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^CZĘŚĆ URZĘDOWA
,, *̂eg° ces. i król. Apostolska Mość ra-
list NajWTŻ8zem postanowieniem z dnia 2 

Pada b. r., na najpowolniejszy wniosek 
.. ,stra cesarskiego Domu i spraw zagra- 
Ve  ̂ ^  ’ P08̂ a A dolfa hrabiego Khe-  
jq 11 h a  1 ] e r - M e t s c h ,  zamianować najmi- 
^ e'wiej nadzwyczajnym posłem i pełno- 
i ( rm ministrem na królewskim dworze

_ belS'jskim. _________

W V Prezydeilt s$du krajowego wyższego 
rakowie przeniósł zarzadce wiezień sądu, —«T,ie przeniósł zarządcę więzień sądu 

^godowego w Nowym Sączu, Józefa K o­
l i ń s k i e g o ,  w charakterze kance- 

je- " V,J s?idu obwodowego w Tarnowie, da

sądu obwodowego w Nowym Sączu, Anto­
niego K o r c z a k  M i c h a l e w s k i e g o  w 
tym samym charakterze służbowym do Jasła.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował Zygmunta G i i n t h e r a ,  
podoficera rachunkowego I kl. przy 20 puł­
ku piechoty w Krakowie kancelistą przy 
Sądzie powiatowym w Nisku.

r_abe &
do'

Przeniósł kancelistę sądu obwodowego 
j. ^°wym Sąezu, Józefa G r u c l a  i kance- 

sądu obwodowego w Tarnowie Józefa 
l s zka  w tym samym charakterze służbo- 
J111! a mianowicie pierwszego do Jasła, 

Siego do Nowego Sącza, wreszcie za- 
laaował kancelistami przy sądzie obwodo­

w a 1 w Jaśle; Jana Ł u k a w s k i e g o  i 
arna N e y b a r a  kancelistów sądu powia- 

°Wego w Jaśle, Wincentego Ł a s i  a kan- 
?e s3du powiatowego w Zastawny, Ale- 
®andra P o l a ń s k i e g o  kancelistę sądu 

Powiatowego w Nisku i Franciszka We li­
b e r a  podoficera rachunkowego I klasy 

Przy 57 pułku piechoty, zaś Ludwika L a- 
l s c h a  podoficera rachunkowego I klasy 

93 pułku piechoty kancelistą sądn 
o w Nowym Sączu.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem października 1888 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
fDz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipea 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3.950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ot.

b) opiewają-
oych na w. a. 77,477.650 zł.

Kazem . T  481.797 zł.IŚĆćt!
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie; 
jednoreńskowych 73,309.586 
pięcioreńskowych 126,588.605 
pięćdziesięcioreń. 134,667.600 zł. 

razem
ct.

334,515.791

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Powodu utworzenia sądu obwodowego 
Jaśle, przeniósł adjunkta kancelaryjnego

w ogóle . 411,997.588 50
Wiedeń, 5 listopada 1888.

Z komisyi Bady państwa dla kontroli dłu­
gu państwa.

Dr. Ernest H a n s w i r t h ,  
prezydent,

Jan hr. H u y n 
członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEUKZĘDOWA
Lwów, 9 listopada.

Rozpoczęta we wtorek nadzwy­
czajna sesya parlam entarna w Anglii 
zająć się ma, według program u rzą* 
dowego, tylko obradami nad niezała- 
twionemi na sesyi zwyczajnej spra­
wami budżetowemi. Przyczyna nieza- 
łatwienia tych spraw, konieczność 
zbierania się deputowanych o tej 
porze w Londynie, to jeden z żywio­
łów , podtrzymujących rozjątrzenie 
w całem stronnictwie ministeryalnem. 
Przyczyną tą bowiem była frakcya 
irlandzka i dobywane przez nią na 
porządek dzienny sprawy. A po­
mimo zaostrzenia regulaminu parla­
mentarnego, pomimo licznych cenzur 
i wykluczeń niekiedy posłów, um iała 
opozycya przez całą poprzednią se- 
syę opóźnić wszystkie sprawy. Ozy 
sesya nadzwyczajna będzie po­
myślniejszą , wolną od niespodzianek 
i in terpelacyj, przerywających nara­
dy zwykłego porządku dziennego ? 
Jes t to p y tan ie , na które nie odpo­
w iadają z pewnością organa konser- 
watywne, lecz wyrażają życzenie, aby 
się tak stało. W ciągu sesyi minio­
nej zajmowała się Izb a , a zatem i 
gabinet, przeszło czterma tysiącami 
zapytań i interpelacyj. Kilka z nich 
było tak drażliw ych, że ponawiały 
się kilka razy nieporozumienia po­
między torysami a unionistami, a 
zatem w obozie ministeryalnym. Tak 
było z powodu sprawy rządu lokal­
nego, i ledwo po wielkich usiłowa­

niach zdołano zażegnać nieporozu­
mienia, grożące zatargiem.

O rozpoczętej sesyi jesiennej od­
zywają się organa liberalne bardzo 
dyplomatycznie. Nie jest to dobry 
prognostyk, gdyż objaw taki je st sta­
nowczo niezwykły w taktyce stron­
nictwa liberalnego. Zazwyczaj nie 
krępuje się ono z zarzutam i, niekie­
dy wypowiada nawet z góry, jakie 
przyjemności ma w zanadrzu dla ga­
binetu konserwatywnego. W tym ro­
ku jeden z wybitniejszych organów 
tego stronnictwa mówi: „Rozpoczy­
nająca się sesya jesienna jest rze­
czywiście nadzw yczajną, nie została 
bowiem spowodowaną ani grożącą 
nam wojną, ani żadnem przesileniem, 
ani też żadnym nadzwyczajnym wy­
padkiem w polityce". Wyrażenie to 
jest dość dwuznaczne w dzienniku, 
który, jak wszystkie liberalne, wyrażał 
zadowolenie, gdy rząd m iał do poko­
nywania liczne tru d n o śc i, i wie , co 
uczyniło koniecznem nadzwyczajną 
sesyę. Nie jest więc ona , we­
dług dziennika liberalnego wywołaną 
ważniejszemi wypadkami polityczne- 
mi, lecz jedynie trudnościam i we­
wnętrznemu i dla tego jest „rzeczy­
wiście" nadzwyczajną. Żeby jednak 
w istocie tak- było, jak się z pewną 
ironią wyraża dziennik liberalny, tru ­
dno przypuszczać, gdyż znajdzie się 
i kilka spraw  zewnętrznych. Praw do­
podobnie ani dymisya posła w Sta­
nach Zjednoczonych, lorda Sackville, 
ani kwestya interesów w Afryce 
wschodniej, nie miną bez interpela­
cyj. 0  ile w spraw ach tych znajdzie 
pole dogodne frakcya irlandzka, to 
się na razie uchyla z pod przewidy-
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V E T  O!
P O W IE Ś Ć  

J C ia c K e  - l e c k le g r o .

CaęSć trzecia.

X X I.
(Ciąg dalszy.)

ty Jed n y m  rzu tem  Oi*~ ob jął on  ca łe  
^ ^trze izby , p o n u re , sm utne, opuszczo- 

a nędzne. W  jednym  Jpm encie  prze- 
ty^Uęła g 0 rozpacz, k tó ra  zdaw ała  się ze 
k ^ y s tk ic h  jej k ą tó w  w yzierać. Z djęty  
Pat 111 * przerażen iem  s ta ł n a  p ro g u  izby, 
k r ^Z-^c n a  rodzlca > k tó ry  zasłyszaw szy 
k u > m ętny  w zrok swój , bez w yrazu, 

drzwiom skierow ał.
, W ład y sław  m im ow olnie p o s tąp ił p a ­

ry  °ków , n ie p a trząc  na  W o y d a ta , któ- 
.Wyszedłszy naprzeciw , chciał doń prze- 

rQ wió. W ład y sław  s ta ł już p rzed
n Zlcem  z lęk iem  i zdum ieniem  p atrząc  
Z ó  *"Warz s ta rca , k tó ra  m u się o k ro p n ie  

aw ała zm ienioną. N ie m ógł pojąć, dla 
ego Wzrok rodz ica  b y ł ta k  n ie ru ch o ­

m y, ,Szty w n y  a m ętny, d la czego oblicze 
p nV~ rozjaśniało  się rad o śc ią  na  w idok 
na ■ d a j ą c e g o  syna, dla czego ram io- 

nię o tw iera ły  się jak  niesrdyś na  p o ­
w itan ie ukochanego....

Ojcze mój ! — w yszep tał po chwili. 
. , M arszałek  n a  brzm ienie g łosu  teg o
ac n ą ł się gw ałtow nie . W sp ie ra jąc  się 

na  s o e, podźw ignął i s tan ą ł p rzed  W ła- 
| y s aw em  , k t ó r y  głow ę ch y lił w pom ię- 
| 21111111 a w reszcie, g łęb o k o  w zruszony,

p ad ł na o lan a , obejm ując ram ien iem  
■ nogi starca.

— K to ś  ty  je s t ? — szep n ęły  u sta  
m arszałka  — k toś ty  je s t ? g ło s  tw ój to  
ja k b y  głos....

— N ie poznajecie  m ię, o jcze ! — 
zaw ołał W ład y sław  — jam  sy n  twój....

—  W ład y sław  1 — k rzy k n ą ł starzec  
i pochy lając się, ręk am i drżącem i szukał 
g ło w y  syna.... g łu ch e  łk an ie  podnosiło  
m u piersi....

— W ład y sław  1... — p o w ta rz a ł, — 
W ładysław ....

O sunął się n a  k rzesło  a  ręk am i o- 
bejm ow ał g ło w ę uko ch an eg o  dziecka.

— Bliżej.... b liż e j! — szep ta ł. I  dźw i­
g a ł go k u  sobie, chcąc p rz y g a rn ą ć  do 
p iersi. I  d ługo  trw a ło  to  pow itan ie , ro z ­
paczy  raczej p e łn e  niż radości.

M arszałek  nie p ła k a ł ,  z oczu bez 
b lask u  nie w y p ły n ę ła  an i jed n a  łza , ale 
z p ie rs i w y ry w a ły  się czasem  jęk i bo lu  
i to  o d p y ch a ł s y n a , o d d ala ł od  siebie, 
k ie ru jąc  ślepe sw e oczy k u  jeg o  obliczu, to  
znów p rz y tu la ł do serca... C hciał dojrzeć 
jeg o  ry sy , zdaw ało  m u się czasem  że 
je  dostrzega.

— Św iatło  p a d a , — szep ta ł — n a  
tw arz  twoją.... w idzę cię dobrze... zm ężnia­
łeś  , w yglądasz pięknie....

A le  w łaśn ie  w tym  m om encie o g n i­
sko na  kom inie n iem al dogasało , żaden 
b la sk  n a  tw arz  W ład y sław a  n ie  padał, 
ca ła  k o m n ata  nuża ła się w cieniach.... 
T w arz  zaś jeg o  w yrażająca znużenie, p o ­
s ta rz a ła , m izern a , odzież w ilgocią  p rze­
s iąk ła  i za b ło co n a , n ie  u sp raw ied liw ia ły  
cale słów  m arszałka. W ład y s ła w a  lęk  
p rzeją ł dziw ny ; im  bardziej w p a try w a ł 
się w oblicze ro d z ica , tem  go m ocniej 
p rze raża ły  oczy jego , w k tó ry c h  w zroku 
nie było....

— Ojcze m ó j, — rzek ł — w szak 
w idzicie m nie dobrze?...

M arszałek  n ie o d rzek ł zrazu n ic .... 
w a rg i m u d rż a ły ; zaszep ta ł z c ic h a ;

— W idzę.... w idzę!...
A  potem  n ag le  rę ce  załam ał i g ło ­

sem  rozpaczy  p e łn y m  :
— Jam  ślepyI... — za w o ła ł, łk a jąc  

głucho....
P a n  W o y d a t do g łęb i w idokiem  t e ­

go p o w itan ia  poruszony , w y su n ął się ci­
cho z kom naty , pozostaw iając ojca z s y ­
nem . W y szed ł p rzek o n an y , jako w d u ­
szy m arszałka zaszły w ażne i niespodzie­
w ane zm iany. Ś le p o ta  oczu o tw orzyła 
m u duszę, iż jaśn iej te raz  p a trza ł jej w zro­
k iem  na sp ra w y  i d o strzeg a ł to, cze­
go daw niej n ie w idział lub widzieć nie 
chciał.

R ozm ow a ojca z synem  b y ła  d łu ­
gą.... W ład y sław  p rzed  rodzicem  w yja­
w ił n iem al w szystko w  słow ach tre śc i­
w ych. M ów ił m u o sw oich daw nych  n a ­
dziejach i p lanach  , a pom ijając jeno  to, 
co o H alszce K azanow skiej w iedział i 
jak o  w niej n iep rzy jac ió łkę  m iał w ieczy­
s tą , w y z n a ł, iż do W arszaw y  p ow racać 
nie chce.

— P o trzeb a  mi tu  — rzek ł — o p a r­
cia szukać. Szkoda ty lu  la t zm arnow a­
n y c h , a jed en  ty lk o  x iążę Janusz m ó g ł-1 
b y  mi je  pow etow ać. j

A le  m arsza łek , k tó ry  re lacy i W ła-1 
d y sław a s łu ch a ł do tąd  w posępnern m il­
czen iu , p o rw a ł się na  to  gw ałtow nie.

— D o x ią ż ę c ia  J a n u sz a , z a w o ­
ła ł  — n ie  p ó jd z ie sz  ! "W olałbym  a b y ś  do  
s t o l ic y  n a p o w r ó t  sz e d ł i tam  zn ó w  p o d  
n o w e m i rząd am i fo r tu n y  szu k a ł , n iż b y ś  j 
m ia ł u t e g o  x ię c ia ,  k tó r y  ro d zica  t w e g o  | 
z h a ń b ił ,  ła s k i p r o s ić ....  j

— W  W arszaw ie , — w trąc ił W ła- 
dysław , — w szystko m i je s t n ieprzyćhy l- 
nem  lub  obcem  — kanclerz  O sso liń sk i, i 
najpotężniejszy, n ie uczyni nic, bo  w s p ra ­
w ach u k ra in n y ch  nie usłużyłem  m u tak , 
ja k  teg o  p rag n ął.... K a zan o w sk i, nie 
w iem  żali żyje jeszcze?...

— Żyje, — odrzek ł m arsza łek , — 
m ów ił mi o tem  b ra t  tw ój K azim ierz, 
k tó ry  n iedaw no z w ojew odą S łuszką w 
sto licy  był. K azanow sk i żyje, a le  bez 
p a m ię c i, paraliżem  ruszony..,.

— W ięc  dla m nie ta k  ja k b y  zm arł.... 
n ie pom oże mi, a  inni, możni, k tó rzy  go  
nie lu b i l i , odw rócą się odem nie, żem  m u 
w iern ie  służy ł,...

M arszałek  m om en t m ilczał, a  po tem  
n ag le  g ło w ę  p o dnosząc:

— T o  o stań  ze m ną.... — rzek ł ci­
cho, ja k b y  nieśm iało , g łosem , w k tó ry m  
brzm ia ła  p ro śb a  — jam  s ta ry , opuszczo­
ny , sam otny . F o r tu n y  m am  dość, k tó ra  
ci w ystarczy .... a  n a  co tob ie  po  dw orach  
o b cy ch  się tu łać  ?

W ład y s ła w  b y strem  okiem  rzucił 
d oko ła. P rz y  n iep ew n em  św ietle  łu czy ­
wa, w nę trze  izby  w ydało  m u się ohyd- 
nem . N ędza i opuszczenie p rze raża ły  go
i n ap e łn ia ły  w strę tem . A  jakże b y  on, 
n aw y k ły  do zb y tk u  w yżyć tu  zdo 
ła ł ? Zdaw ało m u się to  n iep o d o b ień ­
stw em , a b y  ta k  w jed n y m  m om encie, 
w yrzec się m iał w szystk iego , czem  żył 
la t ty le . A  rodzic tym czasem  raz w y ­
rzek łszy  życzenie sw oje i nie czekając 
responsu  W ładysław a, m ów ił dalej, z co­
raz  w iększem  ożyw ieniem , p rzed s taw ia­
jąc  jako czasy są n iepew ne, że b y ło  b ez ­
pieczniej zaczekać n a  jak i k o n iec  o b ró c i 
się ta  ko zack a  w ojna, k tó ra  w y b u ch ła  
i k to  K ró lem  zostan ie . ’

— M am  ja  p raw ie  pew ność, m ówił, 
że k ró lew ic  J a n  K azim ierz o b ran y  b ę ­
dzie....ale przeciw  niem u p o w stan ą  p o tęg i 
groźne....

I  tu  ja k b y  m im owoli, w ypow iada­
jąc p rzed  ukochanym  synem , to  co od 
daw na trw o g ą  zapełn ia ło  m u duszę, w y ­
znał jak ie  podejrzen ia  m iał co do xiążę- 
cia Jan u sza  i p rzy czy n ę  swej z nim



wań. Z pewnych głosów obozu kon­
serwatywnego w nosząc, pocieszają 
się nadzieją, że frakcya irlandzka bę­
dzie może wstrzemięźliwszą pod w pły­
wem toczącego się procesu Parnella. 
Ale opinia ta nie jest opinią stronni­
ctwa liberalnego. P. GHadstone, jako 
głowa stronnictwa, już w przededniu 
otwarcia parlam entu m iał w Birm ing­
ham mowę, w której po dawnemu 
wygłaszał wszystkie zarzuty przeciw 
polityce, usiłującej unicestwić dążno­
ści autonomiczne Irlandyi. Z tej s tro ­
ny więc nie widać żadnego krępo­
wania się, lecz słychać natom iast za­
powiedź, że p. GHadstone zdecydowa­
ny jest prowadzić kam panię tak  sku­
tecznie, ażeby obalić gabinet. Mówią, 
że sędziwy przywódca nie chce cze­
kać aż do nowych, zwyczajnych w y­
borów, przypadających w roku 1891, 
lecz zamierza bądź co bądź, albo 
przez podkopanie gabinetu albo przez 
spowodowanie rozwiązania Izby, do­
prowadzić wcześniej do ponownych 
wyborów. Dla tego podobno postano­
wił równocześnie z rozpoczęciem se- 
syi parlam entarnej, rozpocząć kam ­
panię opozycyjną na wielu zgroma­
dzeniach. Od razu dowiódł, że staje 
do walki z siłami odzyskanemi, gdyż 
mowa jego w Birmingham trw ała 
przeszło dwie godziny a jest dopiero 
wstępem do programu. Kroki te znie­
wolą prawdopodobnie gabinet znowu 
do ustępstw  dla unionistów, lecz z 
drugiej strony wywołują niezadowole­
nie torysów, trudniejsze do ukrycia 
w  ciągu obradującego parlam entu, 
niż w ciągu feryj, gdy rząd sam, bez 
udziału ciała prawodawczego, zała­
twia tylko spraw y bieżące.

Rada Państwa,
Wiedeń, 7 listopada.

(55 posiedzenie Izby panów.)
Prezydent, hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  

otwiera posiedzenie o godzinie 12, m. 15.
Na ławie ministeryalnej pp. Ministro­

wie : hr. Taaffe, hr. Falkenhayn , dr. baron 
Prażak, gen. hr. Welsersheimb, dr. Duna­
jewski , margrabia Baccpiehem , hr. Sehon- 
born i Zaleski.

Nieobecność swoją usprawiedliwili ba­
ronowie: Apfaltern, G agern, Kubin , Rei- 
nelt i prezes senatu Wierzbicki.

Prezydent poświęca gorące słowa pa­
mięci zmarłych podczas odroczenia Rady 
państwa członków Izby wyższej: Generała 
broni hr. Crenneville, ks. Beauforta i ks. 
Schwarzenberga, poczem poleca odczytać 
dwa pisma prezesa gabinetu, hr. Taaffego, 
z których jedno dotyczy zaproszenia księ­
cia Alberta Thurn - Taxis do objęcia funk- 
cyj dziedzicznego członka Izby panów d r u ­
gie zaś odnosi się do nominacyi dr. barona 
Ziemiałkowskiego dożywotnim członkiem 
Izby panów. Dr. Ziemiałkowski jest obec­
nym na posiedzeniu i składa ślubowanie.

Hr. Reyertera zawiadamia pisemnie, iż 
z powodu zamianowania go ambasadorem 
przy Stolicy św. występuje z komisji bu­
dżetowej i dla traktatów państwowych.

P. Minister sprawiedliwości komuniku­
je rozporządzenie całego Ministerstwa w spra­
wie zawieszenia działalności, sądów przy­
sięgłych w piętnastu okręgach sądowych, 
prosząc o udzielenie zatwierdzenia.

Po zawiadomieniu Izby o sankcyono- 
wanych projektach ustaw, zabrał głos pre­
zes gabinetu hr. Taaffe i przemówił w te
słowa:

Wysoka Izbo! Jego Ces. i Król. Apo­
stolska Mość Najw. pismem odręcznem z d. 
U  października br. raczył uwolnić w łasce 
Ministra barona dr. Ziemiałkowskiego na 
własną jego prośbę z urzędu a dr. barona 
Praźaka od kierownictwa Ministerstwem, spra­
wiedliwości i równocześnie zamianować p. 
Namiestnika hr. Schónborna Ministrem spra­
wiedliwości a p. Namiestnika Zaleskiego Mini­
strem. Mam tedy zaszczyt przedstawić W. 
Izbie nowomianowanych panów: Ministra
sprawiedliwości hr. Schónborna i Ministra 
Zaleskiego.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, mianowicie: drugiego czytania pro­
jektu ustawy o pokryciu części, jaka przy­
pada na Przedlitawię z uchwalonego na za­
rządzenia wojskowe nadzwyczajnego kredy­
tu, w sumie 47-3 milionów.

Imieniem komisyi budżetowej składa 
sprawozdanie p. M i k 1 o s i c. Izba przyjmuje 
bez dyskusyi projekt w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Koniec posiedzenia o godz. 12, m. 50. 

O następnem posiedzeniu zawiadomi prezy­
dent w drodze pisemnej.

(257 posiedzenie Izby deputowanych.)

Wiedeń, 7 listopada.
Prezydent dr. S m o l k a  otwiera po­

siedzenie o godzinie 11 min. 20.
Na ławie ministeryalnej pp. Ministro­

wie: Hr. Taaffe, hr. Falkenhayn, dr. Prażak, 
hr. W elsersheimb, dr. Dunajewski, dr. 
Gautsch, margr. Bacąuehem, dr. Schónborn, 
Zaleski.

Po odczytaniu nadesłanych petycyj, 
przystępuje Izba do porządku dziennego i 
uskutecznia wybory uzupełniające do kilku 
komisyj. Do komisyi dla ustawy przeciw 
anarchistom został wybrany w miejsce dr.

Starzyńskiego, dep. N i e m e z y n o w s k i ;  
do komisyi budżetowej, w miejsce pp. dr. 
Starzyńskiego, dr. Czerkawskiego i Rittera, 
deputowani: dr. B i l i ń s k i ,  dr. R u t o w -  
s k i  i Nischelwitzer; do komisyi budżetowej, 
w miejsce p. Hausnera , dr. Karol L e w a ­
k ó w s k i ; do komisyi legitymacyjnej , pra­
sowej i dla ustawy językowej, deputowani: 
S t r u s z k i e w i c z ,  ks. C z a r t o r y s k i  i 
S a w c z y ń s k i ;  do komisyi dla ordynacyi 
nawigacyjnej, w miejsce p. Serw&towskie- 
go, dep. KI u c ki.

Izba przystępuje z porządku dzienne­
go do załatwienia w sposób regulaminowy 
przedłożenia rządowego o rozporządzeniu 
całego Ministerstwa z d. 1 sierpnia 1888 
w sprawie zawieszenia sądów przysięgłych 
w tych sprawach karnych, których tłem są 
dążności anarchistyczne. Rozporządzenie to 
obejmuje następujące okręgi sądowe: Wie­
deń, Korneuburg, Wiener-Neustadf, Weis, 
Pragę, Brta, Icin, Młody Bolesław, Reichen- 
berg, Berno, Celowiec, Ołomuniec, Nowy- 
Titscbein, Grac, Leoben i Liberec.

Dep. dr. K r o n a w e t t e r  żąda, aby 
Izbę zawiadomiono o opinii jaką w tym 
przedmiocie wydał najwyższy Trybunał są­
dowy oraz aby podano do Jej wiadomości 
informacje na których opiera się owa opi­
nia. Mówca oświadcza się przeciw odsyła­
niu przedłożenia do komisyi dla ustawy 
anti-anarchistycznej, i wnosi aby wybrać 
osobną komisyę z 18 członków, któraby 
przedewszystkiem stwierdziła fakta przyto­
czone w przedłożeniu i wystąpiła następnie 
z własnemi wnioskami.

Wniosek został dostatecznie poparty.
Dep. dr. T i i r k i P s c h e i d e n  do­

magają się odesłania przedłożenia do ko­
misyi dla ustawy karnej.

Ponieważ dep. T i i r k  krytykował na 
miętnie wyrok sądowy mocą którego były 
deputowany Schónerer został skazany na 
pięć miesięcy ciężkiego więzienia przywołał 
go prezydent do porządku.

Wniosek dep. Kronawettera odrzuciła 
Izba 101 gł. przeciw 97 głosom, natomiast 
przyjęła wniosek Pscheidena i Turka.

Z porządku dziennego przystępuje 
Izba do dalszej dyskusyi szczegółowej nad 

’ projektem ustawy o zabezpieczeniu prawa 
własności przy wykonywaniu przedsiębior­
stwa górniczego.

Paragraf 3 uchwalono w redakcji ko­
misyi; paragraf 4 przyjęto po ożywionej 
dyskusyi z kilkoma poprawkami zapropono- 
wanemi przez dr. Piehlera; paragraf 5, 6 i 
7 uchwalono zgodnie z przedłożenieln ko- 
misyjnem. Następne paragrafy aż do 18 
przyjęto w redakcyi komisyi częścią bez 
dyskusyi, częścią po krótkich rozprawach.

Przy paragrafie 18 dep. S u e s s uczy­
nił uwagę, że chociaż kopalnie soli podle­
gają Ministrowi skarbu, nie został on wy­
mienionym w ustawie. Mówca zapytuje się 
tedy p. Ministra rolnictwa czy gotów jest 
porozumieć się w tej mierze z p. Ministrem 
skarbu.

P. Minister hr. F a l k e n h a y n  od­
powiada, iż z natury rzeczy gotów jest naj­
zupełniej to uczynić.

Na tem przerwano obrady.
Dep. dr. K r o f t a  i towarzysze czy­

nią wniosek w sprawie zmiany ustawy z  ̂
14 kwietnia 1885 o wymiarze podatku za 
robkowego i dochodowego dla stowarzysz^ 
zarobkowych i gospodarczych oraz kas za 
liczkowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 
następne w piątek d. 9 b. m.

Bciej,

Sprawy parlam entarne.

(Zjednoczenie lewicy).
Znanym jest już nam fakt p o ł ^ ze‘ 

n i a  d w ó c h  n a j w i ę k s z y c h  klu*30” 
o p o z y c y j n y c h  w austryackiej Izbie po 
selskiej i utworzenia jednego klubu pod na'  
zwą „zjednoczonej niemieckiej lewicy.1' 2j®' 
dnoczenie zostało dokonanem na podstawie 
deklaracyi, przez oba kluby jednogłośni 
przyjętej, a będącej programem zjednoczo­
nego klubu. Opiewa ona jak następuje :

„Coraz wzrastające niebezpieczeństwa 
zagrażają jedności państwa, niemieckosci 
(Deatschthum) i wolności. Dla Niemcówy  
Austryi, którzy zawsze w dobrze zrozumie, 
nym interesie państwa i swej narodowości 
bronili jednolitej idei państwa, jest obecnie 
naglącym obowiązkiem , w jedności i s^u‘ 
pieniu dóbr owych bronió. Podpisani człon­
kowie niemieckiej lewicy Izby poselskiej łą­
czą się przeto w jeden związek parlamen­
tarny pod nazwą „zjednoczona niemiecka 
lewica" który za zadanie przyjmuje ząPe'  
wnienie jedności państwa, ochronę niemiec- 
kości i uprawnionego stanowiska Niemców
w Austryi, tudzież utrzym anie i rozwój wol­
nościowych podstaw naszej konstytucji." .

To połączenie się dwóch najsilniej­
szych klubów opozycyjnych wita natural­
nie prasa niemiecko - liberalna jako wypa- 
dek pierwszorzędnej doniosłości, zapowiada­
jący nową erę w stosunkach parlamentar­
nych, chociaż pewna część tych dzienników 
przestrzega również przed zbytniemi illu- 
zyami. W łonie prawicy zjednoczenie nie 
mogło wywrzeć szczególniejszego wrażenia. 
I poprzednio walczyła prawica z całą opo- 
zycyą, lubo nie klubowo zjednoczoną, gdyż 
oba kluby głosowały zgodnie we wszyst 
kich politycznych i narodowych kwestyach. 
Usilne zabiegi niemieeko-austryackiego klu­
bu, aby połączenie przywieść do skutku, od­
niosły tryumf na zewnątrz, lecz faktyczny 
tryumf jest po stronie klubu niemieckiego, 
pod którego naciskiem z nazwy nowego 
stronnictwa wyrzucono nazwę „austryacki",

! a tem samem zaznaczono silniej czysto na­
rodowe tendeneye nowej „lewicy zjedno- 

* czonej."

| K o m i s y a  w o j s k o w a  rozpocznie 
i w przyszły poniedziałek obrady nad nową 
j ustawą wojskową i będzie zbierać się co- 
i dziennie wieczorem na posiedzenia. Dysku- 
' sya ogólna zajmie prawdopodobnie trzy po- 
, siedzenia. Jako referentów wymieniają : ks- 

Lieehtensteina, dr. Mattusza i Kluckiego-

zw ady. W  k ró tk ich  słow ach  p rz ed s ta ­
w ił sy n o w i, jako  x iążę  ten  zaraz po 
śm ierci rodzica, rozpoczął działanie, k tó ­
re g o  inaczej jak  zdradzieckiem  nazw ać 
n ie m ożna b y ło . O pow iadał jako  he tm an  
zm ów iw szy się  z x iążęciem  siedm iogrodz- 
k iem  Jerzym  R ak o czy m  i teściem  sw o­
im  L upulem  hospodarem  w ołoskim , s ie ­
cią in try g  opasu je  R z p l tę , a b y  jej k o ­
n iec  zgotow ać.

— X iążę  — w o ła ł z un iesien iem  
w ielk iem  — do M unkacza k ilk ak ro tn ie  
sam  jeździł, k ęd y  go R ak o cz y  ja k  m o­
n a rch ę  przyjm ow ał.... P o słó w  rakoczo- 
w y ch  p rzy b y w a  tu  m oc w ielka, je d n a ­
jąc  w szelk iem i sp o so b y  u m y s ły ; szlą 
razem  p o se ls tw a do Szw ecyi, do Chm iel­
n ick ieg o , do w szy stk ich  n ieprzy jació ł, 
ab y  z nim i u k ład y  zaw ierać...

W ład y sław  m ilczał. S łow a rodzica 
po tężne  nań  w y w iera ły  w rażenie , cale 
w szakże nie tak ie , jak ieg o  się m arszałek  
spodziew ał. Jak a ś  nadzieja, oddalona je ­
szcze i n iepew na a le  p onętna, ro z jaśn ia ła  
m u oblicze.

— Je ś li to  p raw d a, — m yślał, — je ­
śli rzeczyw iście  x iążę  Janusz ta k  roz le­
g łe  m a p lany , to  ra d  przy jm ie służby  
moje. M am  ja  ex p e ry e n c y ę  nielada, znam  
w  W arszaw ie p o tężnych  sena to rów  i m i­
n istrów , do poselstw  ta jn y ch  m am  różne 
sposoby.... T rzeb a  m i z nim  koniecznie 
a  co rych le j w porozum ienie wejść....

N a słow a p rzeto  rodzica stan o w ­
czego m e dając responsu , o d p arł jeno  : 

T eraz ostanę n a  L i t w i e . .  Zm or­
dow any jestem  n iew ym ow nie ow em  u 
k ra insk iem  poselstw em .... muszę p ^ d e  
w szystk iem  odzyskać spokój myfeii i 
p a trz eć  się co dalej czynić. T o  zaś có  
w y  ojcze o xiążęciu Januszu  m ówicie, 
ca le  mi się jeszcze n ie sp raw dzonem  i

n iepew nem  b y ć  zdaje..,. S ą  to  jeno  g a ­
dania ludzkie....

— W  k tó ry ch  je s t p ra w d a! — p rz e ­
rw a ł m arszałek  z zapałem . — A  nie m yśl 
ty , iżbym  ja  jen o  na  p u s ty ch  g ad an iach  
się op iera ł. M am  ja  m oje znaki i dow ody 
pew ne....

— A  w szakże sam i p rzyznajec ie  
ojcze, jak o  pom im o ow ych know ań, o 
k tó re  p o d ejrzy w ają  xiążęcia, pom im o, 
iż on p ra g n ie  R akoczego  k ró lem  uczy­
nić, w y b ran y m  zostanie b ra t  k ró lew sk i 
Ja n  K azim ierz....

— T a k !  — o d p arł m arszałek  — zo­
stan ie  w ybrany .... A  czy ty  m niem asz 
jak o  k n o w an ia  będ ą  bez sk u tk u ?  W szel­
ka zdrada, choćby  zw alczona pozostaw ia 
za so b ą  ś la d y , k tó rem i pójdą inni. 
A  nie ty lk o  inn i p ó jd ą  śladem  zdrady , 
lecz ow e zagran iczne p o tęg i, raz p o ru ­
szone, g d y  zobaczą d ro g ę  o tw o rem , nie 
p rzestan ą  działać, i tę  po tężną R zp ltę  
ubezw ładn ią  tak , że we w łasnym  dom u o b ­
cych  będzie  s łu g ą . B eth len , W ę g ie r  K io  - 
busicky , K e m e n y  i inn i ta jn i i n ie ta jn i 
posłow ie, n ie  darm o chodzą tu  szeregiem , 
p o d aru n k i czynią, ob ietn icam i syp ią , — 
serca  i u m y sły  kupują,... W iększość się 
teraz  op iera , a le  nie m ało je s t już k u ­
p ionych , ci zaś rozszerzają dalej zarazę.... 
N ie u d a  się dzisiaj, to  na  ju tro  g ru n t 
p rzy g o to w an y  będzie..,.

D ziw ny uśm iech p rzeb ieg ł po o b li­
czu W ład y sław a . S łow a rodzica  w y d a ły  
m u się cale n iezrozum iałem i. Z razu na 
w idok zm iany, jak ą  d o s trzeg a ł na  jego  

j obliczu, zad rgało  w  nim  se rce  i p rzera- 
Jziło się n iem al; te raz  p rzychodził zw ol­

na do sieb ie  a słow a, k tó re  sły szał, tak  
c a le  odm ienne od daw nych, doprow a- 

d ? p rzekonan ia , iż s ta ro ść  i k a ­
tar nim  rodzica, o słab iły

y wolę, p rzy p raw iły  n ie ­

m al o dzieciństw o. S łu ch a ł w ięc z cie- ? 
kaw ością ale z tem  prześw iadczeniem , 
iż z teg o  co słyszał cale in n y  należało  
uczynić u ży tek  a w darem ną dyskussyę 
się nie w daw ać.

P óźno  już było, g d y  się ta  ro zm o ­
w a skończyła. W ład y s ła w  u d a ł się na  s 
spoczynek  a m arszałek  pozostał sam, w 
p o n u ry ch  po g rążo n y  m yślach. M im ow ol­
nie, in sty n k tem , odczuw ał on  w rażenie, 
jak ie  słow a je g o  na synu  w y w a r ły ; 
czuł dziw ny, n iep o ję ty  ch łód  w se rcu  u- 
k o ch an eg o  dziecka, dom yślał się zam ia­
rów , chociaż te  podejrzen ia  przem ocą o d ­
pycha ł.

W ład y sław  d ługo  n ie sp a ł także. 
Sprzeczne m yśli m io ta ły  jeg o  duszą s p ę ­
dzając sen  z pow iek. I  s ły szał c iąg le  z 
p rzy leg łe j k o m n aty  chw iejne k ro k i r o ­
dzica, s ły szał jeg o  w estch n ien ia  i u ry ­
w ane szep ty . W słu ch iw a ł się w n ie u- 
porczyw ie, a  b ezw ied n ie ; echo chw iej­
nych  k roków  odbijało  m u się w mózgu, 
u snąć  nie dając. O g arn ę ła  go  w reszcie 
jak aś  bezw ładność, m yśli m ącić się p o ­
częły, znużenie przem ogło  i zasnął.

N ie słyszał już, g d y  z p ierw szym  
dnia brzask iem , uch y liły  się drzw i od 
jeg o  izdebk i i z ręk am i w yc iągn ię tem i 
naprzód , szukając o p a rc ia , w szedł cicho 
m arsza łek  up itsk i. B lady  b y ł a b ez sen ­
na noc w y ry ła  się znużeniem  na rysach  
s ta rca . Zbliżył się do łoża syna, p o ch y ­
lił nad  nim  i tw arz  sw oją zbliżył do tw a ­
rzy W ład y sław a, ja k b y  p rzy  św ietle  po- 
rannem , k tó re  w ciskało  się przez n ieo ­
słon ię te  okno do w nętrza , chcia ł się p rz y ­
g ląd n ąć  rysom  u k o ch an eg o  syna.

R y s y  te  b y ły  zawsze bardzo  p ię ­
kne, jak k o lw iek  życie gorączkow e, p e ł­
ne n iepokoju , obaw  i udręczeń, ścierało  
z n ich już b arw ę  m łodości. Z am knięte  
pow iek i zapad ły  nieco w 'g łą b ’, czołó

s.
W

b ia łe  fa łdow ało  się  lekk iem i zm arszczka­
mi, u s ta  b lade, śc ię ły  się u k ą t ó w  jak b y  
szyderczym  uśm iechem . T w arz  nosi­
ła  ślady zn u ż e n ia : b y ła  ż ó ł ta , n ie m a l  
zw iędła.

M arszałek  s ta ł ta k  d łu g o  pochyło* 
n y  n ad  łożem , to  oddalając, to  zbliżając 
tw arz swoją, to  w tę , to  w inną n ag in a ­
jąc  się s tro n ę  a rozszerzoną źren icą  u si­
łu jąc  schw ycić choć jed en  p ro m y k  św ia­
tła.,.. N a p ró ż n o !

— W y g a s ły  oczy moje! — szepnął 
w y g asły  na  zaw sze ! ciem no i ciem no jak  
w grob ie....

W y p ro s to w a ł się n ag le  i ram iona 
w y c iąg n ął k u  n iebu .

— P o g n ęb iłe ś  m ię Boże!.... jęk n ął 
z cicha -— ale n ie  karz  m ię przynaj; 
mniej n iedo lą  te g o  syna.... Z ab rałeś ml 
św iatło  oczu m oich, n ie  odbiera j jedy­
nej pociechy.... P ra g n ą łe m  dlań szczę' 
ścia.... a  oto czuję, że k lęsk a  m u grozi 
w tem  życiu, w k tó re  n iebacznie sam  
go w trąciłem .... G dybym  m ó g ł go jeszcze 
ocalić !...

K o lan a  s ta rca  zachw iały  się  i u- 
gięły .... O sunął się n a  ziem ię kończąc 
n a  k lęczkach  rozpoczętą  m odlitw ę za sy ­
na, k tó ry  sp a ł snem  tw ard y m , k am ien ­
nym , po  znużeniu i doznanych  w zrusze­
niach. A  serce  starca , n ieu g ię te  d o ty ch ­
czas, n ieczułe n a  w szelkie daw niej uczu­
cia, k tó re  odepchnęło  u kochaną  n iegdyś 
m ałżonkę, a dla sy n a  kalek i n iem iało  n i­
g d y  n aw e t litości, ta ja ło  teraz  i ro z p ły ­
w ało się we łzach, k tó re  z w y g asły ch  
oczu, k rw ią  zap ły n ię ty ch  i m g łą  szarą 
zasnutych , sp ły w a ły  zw olna po  zw iędłem  
obliczu....

tCiąg dalszy nastąpi).



cZeaj ac^ parljunentarnyeh objawia się iy- ■ 
obrad ’̂ ^  U8t&wa ^ jsk o w a  przyszła pod i 
g r u ^  peinej Izby w pierwszych dniach

—   |

k lu b ZaWi,Zany Przez deput. Lienbachera | 
PosisS a S r a r ny,  odbył wczoraj pierwsze 
Ztt>ait Z?n*e‘ P r*yst$piło doń 38 posłów ro- j 
P- Par^ j- Przewodniczącym wybrano'
cza' eu^achcra i uchwalono, od czasu do 
sPri.t Zi*era® s'§ na obrady w konkretnych 
stTi rolnictwa , osobliwie zaś w kwe-

redytu włościańskiego.

t
W

Wykolejenie się pociągu car- 
_  skiego.

Piszą z Petersburga: Chociaż śledztwo 
cars?rawie rozbicia pod Borkami pociągu 

zaledwie się rozpoczęło, nikt nie 
fińi?1’ .^e katastrofa nastąpiła skutkiem zbro­
jone ickkomyślności administracyi kole- 
ątetn' Progi Przy stacyi Borki mają
flier ^  z r" a ponieważ wielce jest
cza ■ ^°P°dobnein, aby w tak krótkim 

. Sle mogły były uledz przegniciu, więc
l8K oli nasuwa się podejrzenie, iż w r. 
p r przy zmianie progów zaopatrzono po 
Ułóż ^awne nowym stemplem i na nich 

°ho napowrót szyny. 
t l Powoje Wremia podaje następujący 

e8ram z Charkowa: 
e , W skład ekspertów zwołanych w 
j ,u Wyjaśnienia przyczyn katastrofy weszli 

J nierowie: Spasowski, Zawiatiń, Piesz- 
e. eraik°w, Szmidt, Ziłów, Kartaszew, me- 
r ii,U1Ĉ  : P‘ers) Kałasznikow, technolog Bo­
lo śledztwie są obecni generał-ma-
,r "łodimirski, członek ze strony mini- 
cist w a komunikacji Wierzchowski. Sledz- 

prowadzi sędzia śledczy dla spraw 
zozególnie ważnych Mark, uczestniczy pro- 
nrator Izby aądowej Zakrewski i sądu o- 
ręgowego Dublański, śledztwem kieruje 
°ni. Bez względu na niepogodę, codzien­

n e  odchodzą ztąd natłoczone pociągi do 
oiek, na miejsce katastrofy. Baron Szern- 
a;d czuje się lepiej. W szpitalach pozo- 
t&ło jeszcze dziewiętnastu chorych. Na 

®tai-yi Borki 4 listopada urządzono oświetle- 
ńJfc elektryczne dozwalające w nocy oglą­
dać części wagonów zrzucone pod nasyp.

Obecnie obejrzano wszystkie wagony 
Wzbite. Zaczęto już dźwigać pierwszą loko­
motywę. Pociąg rozbity znajdował się na 
Plancie drogi w ten sposób: pierwsza loko­
motywa z tenderem stoi oparta przedniem 
Prawem kołem na szynach, wryta w piasek, 
lokomotywa druga zeskoczyła z szyn i za- 
rJła się głęboko w ziemię echylona na pra- 
^  stronę. Wagon z bagażami zeskoczył z 

tylna część jego rozbita, kuchnia sta­
r t a  na poprzek plantu, odrzucona silnie na 
Prawą etronę nasypu i bardzo uszkodzona, 
akże w poprzek drogi stanął wagon ślu­
z a k i ,  jeden jego koniec zwiesza się na le- 

stronę nasypu, przednia ściana znisz-
czona.
, „Wagon stołowy przedstawia same 
drzazgi i leży równolegle z ślusarskim; 
^  poprzek linii leży dach i ścianka podłu- 
j*11, reszta wagonu odrzucona; w wagonie 

• książąt ścianki poprzeczne wybite; lewa 
frona wzniesiona wysoko nad nasypem, 

P°łotenie także poprzeczne do linii. Wagon 
?afa uszkodzony, a w części przedniej roz- 
'ty zupełnie, w niższej części oparł się 
ia kołach z innego wagonu, przytykający 

"^gon carewicza następcy tronu w części 
j^ierzchniej cały , tylko wyleciały przednie 
'° ła . Wagon generała-adjutanta Posąjeta, 
Wzbity w drzazgi, leży na prawej stronie 
^sypu, dach z niego przykrywał barona 
'Ozernwala, Kroneberga i Koweńkę. Kuch­
t a ,  odrzucona na lewą stronę nasypu, bez 
aachu i ściany dolnej. Wagon służbowy 
Wzbity w drzazgi, leży na prawej stronie

W artykule, poświęconym wypadkowi, 
Powoje Wremia namiętnie napada na ży- 
*lów, którzy w roli przedsiębiorców kolejo­
wych i dostawców „zgubnie oddziałali na 
hioralność inżynierów rossyjskich". Ztąd 
Wynikły wszelkie nieporządki kolejowe, 
zgniłe podkłady, nietrwałe nasypy, a w ich 
rezultacie katastrofy. Taki przedsiębiorca 
kolejowy okradał państwo na miliony, czel­
nie rzucając parę setek tysięcy na czyny 
hiifosierdzia, i wymagając za to wszelakich 
odznaczeń i nagród".

Petersburski Orażdanin zaznacza, że 
droga żelazna Azowsko - Kursko - Charkow­
ska zbudowana była przez znanego przed­
siębiorcę kolejowego, S. Polakowa.

odpadnie do moskiewskiego okręgu, a po­
łudniowa do odesskiego. Dwie zaś gubernie 
odpaduą do kijowskiego okręgu. Urząd ge- j 
n e ra ł-guberuo ra  kijowskiego zostanie znie- | 
siony. Natomiast w sprawach wojskowych ' 
będzie mianowany na wzór tego, jak w Wil­
nie Ganeekij, komenderujący wojskami ki­
jowskiego wojskowego okręgu. Drentela był 
ostatnim generał-gubernatorem w pełni te­
go słowa. Z tej racyi nadano miejscowym 
gubernatorom większe prawa.

Podczas całego zeszłego roku i tego­
rocznego lata nieustannie wznosiły się for- 
tyfikacye w trzech warownych punktaeh, 
które będą stanowić ważny strategiczny wę- ! 
zeł, ezy to w prowadzeniu zaczepnej, czy 
odpornej wojny. Powoli i pocichu — nigdzie ' 
o tern nie pisano — wzniesiono forty ziemne 
w Równem — w Krzemieńcu i Dubnie. A 
dla znawców ufortyfikowania te są sumien­
nie i starannie wykonane i z całą znajomo­
ścią sztuki wojennej.

Kijów ma otrzymać naokół miasta 8 
fortów, w półkole ułożonych od rzeki. For- 
tyfikacye te nie są jeszcze nawet rozpoczę­
te, ale że rozpoczęte będą w krótkim cza­
sie — o tem tutaj nikt nie wTątpi.

Fortece otrzymają teraz baterye dział 
polowych pod mianem „wyłazoeznaja arti- 
lieriia", t. j. artylerya, służąca do wy­
cieczek."

Do Pol. Corr. piszą z Petersburga, 
że rossyjska rada państwa, która rozpoczę­
ła dnia 29-go paźdeiernika na nowo swe 
czynności, rozwinie żjwszą działalność do­
piero po powrocie swego prezydenta, wiel­
kiego księcia M ichała, który wyjechał do 
Arochon we Francyi, dla odwiedzenia swe­
go ciężką chorobą złożonego syna, wielkie­
go księcia Jerzego.

Według obowiązujących dotychczas 
przepisów, osoby, nie posiadające pasportu, 
winny być wysyłane drogą administracyjną. 
Pctersb. Wied. dowiadują się, iż przepis 
ten ma być zniesiony. Jeżeli mieszkaniec, 
nie posiadający pasportu, złoży dowody, 
stwierdzające tożsamość osoby, wówczas 
policya ma prawo wydać mu tymczasowy 
bilet pobytu na 3 do 6 miesięcy, lub od 
2 do 3, przez ciąg których osoba ta 
powinna wystarać się o pasport. Celem 
zapobieżenia nadużyciom, postanowiono o- 
soby, zamieszkujące bez pasportu, pocią­
gać do odpowiedzialności na zasadzie 
artykułu 1220 kodeksu karn. i artykułu 61 
o karach sędz. pok.

Noto. Wremia powtórnie donosi, iż 
w ministerstwie spraw wewnętrznych znaj­
duje się projekt zmniejszenia składu osobi­
stego w instytucyach włościańskich w Kró­
lestwie Polskiem.

Czytamy w Nowostiach, że Towarzy­
stwo dobroczynności słowiańskiej w Peters­
burgu w ciągu bieżącego roku wydało 2600 
rubli na subsydya dla zagranicznych lite­
ratów słowiańskich.

j'\ Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Z Petersburga piszą do C tasu:
Okręg Kijowski wojskowy zostaje roz­

szerzony. W skład jego wciągają jeszcze 
dnie gubernie: kurską i charkowską. Okręg 
charkowski będzie zniesiony. Północna część

Lwów, 9 listopada.
— Hrabia Namiestnik przyjmował 

przedwczoraj na audyencyi przedstawicieli ru­
skich towarzystw lwowskich, którzy się jawili 
pod przewodnictwem prof. dr. Em. Ogonow­
skiego. Byli to mianowicie reprezentanci sze­
ściu stowarzysseń : „Proświty", „Narodnej Ra­
dy", Ruskiej Besidy", literackiego towarzystwa 
imienia „Szewczenki1', ruskiego towarzystwa 
pedagogicznego i stowarzyszenia rzemieślników 
„Zorja". — O posłuchaniu tem, umieszcza wczo­
rajsze „Diło“ obszerną relacyę, a przedewszy- 
stkiem podaje przemowę dr. Ogonowskiego, w 
której mowea podnosząc znaczenie stowarzyszeń 
dla rozwoju życia narodowego Rusinów, zazna­
czył, iż „Rusini - narodowcy stoją na gruncie 
narodowego programu z r. 1848“....

Pan Namiestnik zaznaczywszy na wstępie 
iż zna język ruski, rzekł w dalszym ciągu: 
Stoję na stanowisku konstytueyi z 1867 roku. 
Jako urzędnik i Namiestnik złożyłem na tę 
konstytuoyę przysięgę i chcę, aby każdy oby­
watel austryacki stał na stanowisku tej konsty­
tucji. Na tem stanowisku zejdziemy się zawsze... 
W duchu tej konstytueyi urzędować będę i pa­
trzeć na działania Waszych towarzystw". Na­
stępnie polecił Pan Namiestnik przedstawić sobie 
każdego z obecnych z osobna i bardzo życzli­
wie rozpytywał się o rozwój i działanie towa­
rzystw.

Dzisiaj przybyła de pałacu namiestni­
kowskiego i przedstawiła się Panu Namiestni­
kowi deputaeya Instytutu Stauropigij skiego, oraz 
depntacya miasta Stryja.

(m) R ada m iasta  Lw ow a na wczo-
rąjszem posiedzeniu przyjęła do wiadomości za­
proszenie konwentu 00. Jezuitów na solenne 
nabożeństwo, które w dniu 18 b. m. odprawio­
ne zostanie w kościele jezuickim o godzinie 
w pół do 11 z rana, jako w święto Stanisła­
wa Kostki. Następnie przyjęła Rada drugą u- 
chwałę eo do sprzedaży na cele wojskowe czę- 

i ści pastwiska miejskiego za rogatką Łycza­

kowską i co do sprzedaży Towarzystwu kolei j 
Lwowsko-Czerniowieekiej gruntów miejskich w j 
Sichowie. Po dłuższej dyskusji uchwaliła Ra- i 
da sprzedać pasmo grantu miejskiego przy u- i 
licy Kochanowskiego, a to p. hr. Zamoyskiej, 1 
96 sążni gruntu, po 10 złr. za sążeń, a p. 
Skrzyszowskiemu 226 sążni, pe 20 złr. Na 
poufn m posiedzeniu uchwaliła Rada, p. Ka- 
zience, kierownikowi szkoły ludowej w Brze 
żanach, wypłacić 200 zł. za napisanie dziejów 
panowania króla Jana III. Praca p. Kazienki 
jest kompilacyą kilku dzieł o panowaniu króla 
Sobieskiego i nie odpowiada warunkom kon­
kursu rozpisanego w r. 1883 przez Rtprezen- 
tacyę m. Lwowa; mimo to uchwaliła Rada 
wypłacić p. Kazience powyższą kwotę dlatego, 
iż manuskrypt jego zaginął i od r. 1883 aż 
do chwili obecnej spoczywał między aktami 
magistratu; Rada przypuszczała, że w chwili, 
w której kraj obchodził jubileusz zwycięztwa 
króla Jana III, mógł p. Kazienko znaleźć na­
kładcę na swoją pracę. Sekretarzami magistra­
tu mianowała Rada pp. Ostrowskiego i Her­
berta, a komisarzami pp, Stotańczyka i Wyso- 
czańskiego.

— Wspaniała fnudaeya. W dnin 
wczorajszym adwokat krajowy dr. Henryk Szy­
dłowski wręczył prezesowi Wydziału krajowego 
p. Oktawowi PietruskUmu, projekt aktu funda­
cyjnego, mocą którego znana z swej dobroczyn­
ności i książęcej hojności pani Feliksa z hr. 
Golejewskich Czarkowska, powiększyła istnieją­
cą już fundacyę swego imienia dla rękodzielni­
ków i przemysłowców pochodzenia polskiego o 
200.000 zł. Poprzedni akt fundacyjny, opiewa­
jący na 100.000 zł., ulegnie przeto niektórym 
zmianom. Hojna ofiarodawczyni, która tak pię­
knie użyła części swojego majątku, przebywa 
obecuie w Paryżu. Akt fundacyjny wypracował 
dr. Henryk Szydłowski.

— Repwrfoar te a tra ln y . Dziś „Ma­
rynarz", dramat w 1 akcie, i „Cocard i Bico- 
quet“, farsa w 3 aktach. — Jutro w sobotę 
po raz dziesiąty „Mikado". — W niedzielę po 
południu „Matka rodu Dobratyńskich", trage- 
dya w 6 odsłonach Grillparzera. — Wieczór 
„Błazen królewski", operetka w 3 aktach Mil­
lera. — W poniedziałek przedstawienie składa­
ne: 1) Po raz pierwszy „Stare panny", kome- 
dya w 1 akcie Schutza. 2) „Pomyłka pana 
Lambineta", komedya w 1 akcie Meilhaca i 
Halevy’ego. 3) „Załoga okrętu1, operetka w 1 
akcie Saitza. — We wtorek „Mikado". — We 
środę „Dwór w Władkowieach" komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego.

— Paulina Lucca tudzież barytonista
Forsteu zamierzają przybyć do Lwowa na go­
ścinne występy w operze.

— Posiedzenie naukowe sekcyi lwow­
skiej towarzystwa lekarzy galic. odbędzie się w 
sobotę, dnia 10 b. m., w sali magistratu na II 
piętrze. Porządek dzienny: 1) Dalszy ciąg dy- 
skueyi nsd wykładem dr. Bylickiego: O lecze­
niu chorób kobiecych metodą Thure Brandta. 
2) Dr. Błotaicki: Przyczynek do kazuistyki 
przedarcia macicy. 3) Dr. Prus okaże elektrycz­
ną maszynę statyczną i demonstrować będzie 
sposób użycia tuszów elektrycznych, wiatru 
elektrycznego i ogólnej frankłinizacyi w celach 
leczniczych. — Poozątek o godzinie 6 wie­
czorem.

— Kalendarzyk myśliwski, ryba- 
eki i  leśniczy, wydany staraniem redakcyi 
„Łowca" a nakładem gal. Towarzystwa łowie­
ckiego, opuści prasę z końcem listopada. Da­
wniejsze roczniki tego ozdobnego a praktyczne­
go kalendarzyka kieszonkowego dają r'.im rę­
kojmię, że i tegoroczny nie zawiedzie oczekiwań. 
Tem pożyteczniejszym zaś będzie ten kalenda­
rzyk tego roku i znaleźć powinien znacznie 
szersze koło odbiorców, że będzie w treść ob­
fitszym, bo obejmie także troskliwie opracowa­
ną ezęść dla leśników. Cena kalendarzyka, o- 
zdobnie oprawnego, ustanowioną jest na 1 zł.

*= Zam ach samwbójezy. Sługa ofi­
cerski, zostający w służbie pod 1. 23 przy u- 
licy pańskiej, z niewiadomego powi du usiłując 
pozbawić się życia, zranił się dziś rano wy­
strzałem z rewolweru i został odstawiony do 
wojskowego szpitala.

=  OglcA kominowy powstał wczoraj 
j po południu w domu pod 1. 8 przy placu Ma- 
ryaekim, został jednak przez straż ogniową 
wnet ugaszony.

— Zima ustaliła się u nas od niedzieli 
na dobre. Śnieg prószy prawie bez przerwy, a 
mróz doohodził już — 11° C. Na ulicach u- 
wijają się sanki. Dziś powietrze mroźne, ale 
łagodne.

— Stan powietrza^ Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 9 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr zmien­
ny z zachodniej strony, niebo zamglone, po­
wietrze wilgotne, śnieg. Średnia temperatura 
doby znowu się nieco podniesie.

Wczoraj przez całą prawie dobę padał 
przerwami śnieg, który przyniósł opadu łączne- 
gu 6 2 mm.

Średnia temperatura doby była -  6 7°C., 
najwyższa. -  5’4°C., najniższa wczoraj w po­
łudnie —7-8°C.

Zniżka barometryczna 745 — 750 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 
775 do 770 w Szweeyi; zniżka drugorzędna 
utrzymała się we Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 raao 764 mm.

— Pojedynek z niedźwiedziem.
0 nieszczęśliwym wypadku, który się zdarzył 
dnia 2 b. m., podczas polowania na niedźwie­
dzie w Kruszelnicy, własności p. Poscingera 
pod Skolem, w powiecie stryjskim, otrzymało 
Dilo bliższe a pełne grozy szczegóły. W polo­
waniu brał udział dziedzic miejscowy, rodem 
Bawarczyk, z synem, oraz leśniczy Jan Turber. 
Myśliwi wybrali się właściwie na zająca, ale 
zaraz za ostatniemi chatami wsi napotkali świeże 
tropy potężnego zwierza. Posłali więc po na 
gonkę, spiesznie zajęli miot i ledwie pogonka 
ruszyła, wysunął się i  gąszczy stary niedźwiedź
1 szedł prosto na dziedzica, który dał do nie­
go ognia z dwururki. Zwierz wstrząsnął się 
tylko, jakby go mucha ukąsiła i obrócił się w 
stronę, gdzie stał młodszy p. Poschinger, który 
również strzelił do niego dwa razy. Stary 
„myś" skręcił się teraz i przeszedł na drugą 
stronę stanowisk myśliwych. Sądzili wszy­
scy, że dostawszy cztery ołowiane pigułki pod 
futro, zalegnie niedaleko, puścili się więc za 
postrzelonym; który pobiegł ku rzece Stryjowi. 
Właśnie kiedy przechodził przez tę rzekę, le­
śniczy Turber posłał za nim jeszcze dwie ku­
le. Niedźwiedź tylko się obrócił i przyglądał 
się niemo myśliwym, jakby badając, który to 
z nich taki wróg jego; następnie położył się 
w wodzie na jeden bok, potem na drugi, wstał 
znów i zaczął iść dalej. Teraz Turper przepra­
wił się przez rzekę i z kilkoma naganiaczami 
przeciął zwierzowi drogę, a aądząc, że nie­
dźwiedź mocno już osłabiony, wreszcie chcąc 
się pokazać odważnym, przypuścił go na 7 do 
8 kroków do siebie i dał ognia celując w gło­
wę zwierza. Rozjuszony myś rzucił się teraz 
na nieostrożnego myśliwego i uderzył go 
łapą tak, że Turber powalił się na ziemię; na­
stępnie pazurami pochwycił go za twarz, mia­
nowicie za szezękę i podniósłszy swą ofiarę 
rzucił nią o 30 kroków w bok. Dokonawszy 
tego dzieła zemsty, poszedł spokojnie dalej w las. 
Kiedy przybieżono Turberowi na pomoc, nieszczę­
śliwy już nie żył; niedźwiedź oderwał mu dolną 
szczękę wraz z brodą i pogruchotał kości. 
Jednocześnie odbywało się polowanie także w 
sąsiednim lesie Podhorodeckim, przy udziale 
miejscowego leśniczego p. Kruka, oraz naczel­
nika gminy, a niedźwiedź uchodząc z obszaru 
kruszeluickiego wszedł właśnie pomiędzy łow­
ców podhorodeckich. Na widok rozjuszonego 
„wujka" leśniczy schronił się na niewysoką 
olchę i usiadł między jej konarami, a gdy nie­
dźwiedź się zbliżył, strzelił do niego. Zwierz 
postanowił nie przepuścić i temu wrogowi 
wspiął się na tylnych łapach, a przedniemi 
pochwycił go za nogi, nie mogąc sięgnąć wy­
żej. Poszarpał na nim huty na kawałki, poką­
sał mu nogi i pokaleczył także inne części 
jego ciała. Dopiero usłyszawszy naszczekiwa- 
nie psów, rozsierdzony „wujko" opuścił swą 
drugą ofiarę i posunął znów dalej Na drugi 
dzień leśniczy z Jamielniczek, żyd, dowiedział się o 
postrzelonym niedźwiedziu i dalejże za nim w łasi 
Doszedł go rzeczywiście, leżącego i obskoczo- 
nego zgrają psów. Sądząc, że zwierz już docho­
dzi, strzelił do niego jeszcze dwa razy; ale 
straszny zwierz wstał, rzucił się na leśniczego 
i wraz z nim powalił się na ziemię. Otwierał 
już paszczę, aby rozszarpać swą ofiarę, lecz zrę­
czny i przytomny człowiek w mgnieniu oka po­
grążył w niej swą pięść i pochwycił zwierza 
za ozór głęboko w gardle. Tak przez kilka mi­
nut leżeli oba; oczywiście niedźwiedź był już 
bardzo osłabiony. Wspomniony już wójt podho- 
rodecki, posłyszawszy gwałtowne naszczekiwanie 
psów, nadbiegł po chwili i zobaczył całą scenę, 
a nie namyślając się długo strzelił do leżącego 
na człowieku niedźwiedzia i nareszcie go dobił. 
Nieboszczyka mysia odwieziono do dworu w 
Krfiszelnicy, gdzie dwaj dzielni ostatni myśliwi 
otrzymali 50 zł. nagrody. Niedźwiedź był nie­
zwyczajnych rozmiarów, a ważył 460 funtów. 
Zewsząd zbiegali się ludzie, aby zobaczyć po­
twora. Nieszczęśliwy leśniczy Turber pochowa­
ny został d. 4 b. m. na cmentarzu w Kru­
szelnicy.

f  Zmarli w ostrtnieh dniach: w Sko­
tnikach, pod Krakowem, pini Michalina z Ry- 
ohlickich B i e s i a d e a k a ,  właścicielka dóbr 
ziemskich, ur, 1 ezerwca 1838 r. Pogrzeb od- 
będzie się w Krakowie dnia 10 b. m z domu 
pod 1. 5 przy ulicy Mikołajskiej.

We własnym majątku Jakóbowice Muro­
wane, psd Lublinem, Aureli Gr odz i cki ,  dłu­
goletni radca dyrskeyi głównej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Królestwie.

— S. p. Sabowski, We wtorek po po­
łudniu odbyło się na cmentarzu Powąz­
kowskim w Warszawie przeniesienie zwłok 
Władysława Sabowskiego (Wołodego Skiby), 
znanego pisarza i byłego współpracownika 
Gaeety Lwowskiej, z dotychczasowego schro­
nienia do grobowca murowanego, nad któ­
rym stanął skromny ale piękny pomnik, wznie­
siony staraniem kolegów i przyjaciół zmar­
łego pisarza. Grobowiec jest w kształcie 
małej kapliczki, a na pomniku, pod medalionem 
z obliczem zmarłego, wykuto następujący napis: 
„Władysławowi Sabowskiemu, poecie, powie-

„ Gazeta Lwowska* z dnia 10 listopada 1888.



ściopisarzowi, publicyście, ur, 1889, zmarłemu 
1888, zacnemu koledze, towarzysze pracy*. 
Kondukt żałobny ze zwłokami zmarłego pro­
wadził ks Cieślewski, w asystencji ks. rektora 
Zygmunta Chełmickiego oraz innych kapłanów, 
a w orszaku, obok rodziny, znalazło się spore 
grono przyjaciół i kolegów nieboszczyka ze świa­
ta dziennikarskiogo i literackiego.

— W Kopalni węgla Salgo-Tarjan na 
Węgrzech , skutkiem nagłego napływu wody, 
30 robotników utonęło, około trzystu zaś oca­
lono.

— Henryk Sieńkiewicz udaó się ma 
na polowanie do Frein, zamku hr. Edwardów 
Stadnickich, a potem do Warszawy, gdzie bę­
dzie miał odczyt o swej podróży do Hiszpanii.

— Mierzwiński w tych dniach przy­
będzie do Warszawy, celem wzięcia udziału w 
koncercie na rzecz niezamożnych studentów.

— Wypadek na polowaniu. Dnia 1 
b. m., jak donosi Kur. Warsg., na polowaniu 
we wsi Stara Wieś, pod Piotrkowem, właściciel 
majątku tego, p. Ignacy Suchecki, wypadkowo 
Btrzałem z broni zabił dzierżawcę, Mokierskiego. 
Nieszczęśliwy osierocił rodzinę.

— Katastrofa. Z Montreus, we Fran- 
cyi, donosi depesza, że d. 7 bm. pękł tam wiel­
ki rezerwoar, służący kolei elektrycznej. Pod 
nawałem wody kilka domów runęło i około 20 
osób utraciło życie.

— Slub, W Paryżu odbędzie się w d. 
10 b. m. w kościele Najśw. Panny Maryi na 
Batignolles, ślub p. Stanisława Artwińskiego, 
magistra prawa i literatur*, profesora polskiej 
szkoły batignolskiej, z panną Maryą Barkłow- 
ską, córką p Aleksandryny z Gutowskich, o- 
wdowiałej Barkłowskiej.

— D rugi ze sprawców kradzieży po­
cztowej w Berlinie, został aresztowany w Ham­
burgu, Jest to robotnik, nazwiskiem Brunn.
Z warteśoi skradzionych znaleziono przy nim 
bardzo niewiele.

— Nowe jezioro odkryli we wschod­
niej Afryce podróżnicy hr. Teleky i pułkownik 
Hohnel, a to docierając do szczytu góry Kenia, j

— Cesarzowa Eugenia. Lekarze orze- j 
kii, że przyczyną niezdrowia eks-cesarzowej j 
Francuzów jest smutek, jakiemu ustawicznie j 
się oddaje. Unika ona starannie wszelkich roz- j 
rywek i oałemi dniami płacze. W skutek orze- f 
czenia lekarzy, przyjaciółka oesarzowej, królo­
wa angielska, postanowiła urządzić dla niej 
wieczorki muzyczne, a księżna Beatrycza Bat- 
tenberg wesołe zebrania towarzyskie.

— Stanley. Według najświeższych wia- j 
domośei londyńskiego Standardu, Stanley żyje 
Arabowie opowiadają, że widzieli jego karawanę,

drobnych składek, złożonych przez wiernych, ologicznej ostatniej, we Lwowie urządzonej i z
Zaplątał się tu także kubek, używany niegdyś 
przez Dobosza. Zakupił go Instytut od hucułów, 
wśród których się przechowywał. Najwidoczniej 
pochodził z rabunku. Kadzielnic znajduje się tu 
zaledwie trzy, dwie z nich srebrne w- stylu go­
tyckim.

Ściany tak tej, jak pierwszej, drugiej i czwar­
tej sali, pokryte są festonami (ornat), wpzdu-

publikacyj, Są tu dyplomata królów polskich 
listy patryarchów, metropolitów, biskupów i 
książąt wołoskich, pisane w języku polskim, 
ruskim i greckim, niektóre z nich ślicznie o- 
zdobne. Eękopisy są przeważnie, a nawet pra­
wie wszystkie treści religijnej, n. p. ' biblie, 
postoły, Mszały etcv i pochodzą z rozmaitych 
czasów. Reprezentowany jest nawet wiek XI i

chami (pokrycie na kielich), epitrachylami (stu- XII, następnie XIII, XIV, XV, XVI i XVII. 
ła), autemisami, pasami litemi, szczątkami ma- - Nie ulega wątpliwości, że podobne zabytki bu- 
teryj jedwabnych i aksamitnych. Wygląda to 
oryginalnie i pięknie. Bardzo bogato i, suto

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ot. Dla człon­
ków wstęp wolnTo

Notaffi i r t o - a r t F s i p t

Wy stawa archeologiczno-Mbliogra-; 
liczna Instytutu Stauroplgijskiego. W
największej a zarazem najbogatsze przedmioty za -; 
wierającej sali na środku ściany, gustownie ; 
przystrojonej wisi wspaniały obraz Najj. Pana, | 
ustrojony festonami zieleni i bukietami kwiatów, j 
Poniżej obrazu tego, po prawej stronie, znajduje i 
się poważna, smutkiem nieco pokryta twarz i 
Zygmunta Augusta, zieleń okalająca obraz Najj. ! 
Pana dochodzi aż tutaj. Zygmunt August, to i 
największy dobroczyńca kościoła wschodniego, \ 
on to potwierdził i wydał zasadnicze przywileje 1 
służące ku ochronie tegoż, on przywrócił w la-] 
tach 1539 i 1540 od 150 lat zaginione bisku] 
pstwo lwowskie, halickie i Kamieńca podolskiego 
i takowe przy życiu utrzymał. Umieszczając 
obraz ten na tak honorowem miejscu uczcił In­
stytut pamięć swego dawnego dobroczyńcy.

Skoro jesteśmy już w tej sali, zajmijmy 
się nią przedewszystkiem, chociaż w katalogu 
z porządku idąc, na trzeciem umieszczona miej­
scu. Na środku, na olbrzymim postumencie spo­
czywa oszklona skrzynia z małą kopułą u góry. 
Za tern szkłem spoczywa dość znaczny skarb, 
złożony z kielichów złotych i srebrnych krzyży, 
kubków itd. itd. Największą uwagę zwracają 
krzyże. Są one z drzewa, ze złota i srebra lub 
w żelazo oprawne. Najładniejsze są wyrabiane 
z drzewa, i  tak nr. 27, w którym mieści się

f n g \ 4; :  • " ' • 2 9  p r t ó t a d .  r„ -  
■nrr.„ _  . ) ’ nr- 30, z drzewa, opra-

rzece
Prześliczne, a prostotą w wykonam* zdu­

miewające są kielichy Są między niemi bardzo 
bogate (nr. 4, 2, 3) są i ubogie, lecz mimo to 
cenne, bo starożytne, ofiarowane cerkwiom ubo­
gim przez dobroczynne serca lub zakupione z

wyszyte są ornaty, pochodzą one wszakże już 
z czasów przeważni# nowszych. Uderza pfzede- 
wsystkiem ornat umieszczony w sali I, oznaczo­
ny nr. 2. Dolna część jego ułożona z tkaniny 
jedwabnej zielonej w bukiety złotem przetkane, 
górna część z innej materyi jedwab a ej zielonej, 
bogato ozdobnej. W tejże sali pod nr. 5,i znaj­
duje się ornat z jedwabnej materyi w j pasy, 
ozdobi: ny pięknym i wytwornym ornamentem z 
kwiatów w stylu przejściowym z odrodzenia do 
baroko, wykonany jedwabiem i złotem. Zwraca 
powszechną uwagę również tn pod nr. 13, ornat 
ze złotego brokatu, ozdobny w bukiety z; kwia­
tów swobodnie rozrzuconych. Również pięknym 
jest ornat umieszczony w sali II pod hr. 9, 
zrobiony ze starodawnej francuskiej tkaniny; na 
tle ponsowem kwiaty i liście złote- u góry na 
aksamicie ponsowym bogaty haft wypukły przed­
stawiający Wniebowzięci# Najśw. Panny Maryi. 
Nie możemy także pominąć dalmatyki z tkaniny 
starodawnej włoskiej, ozdobnej w egzotyczne 
rośliny, wykonane ze złota i jedwabiu (sala II 
nr. 12). \

Ściany pozostałych pięciu sal zdobią obra­
zy św. i portrety. Obrazy udezają każdego sw1) g 
oryginalnem wykonaniem. Malarze bizantyjscy 
a za nimi w ślad wszyscy zostający w stosuj'' 
kacb religijnych ze starożytnem Bizancyum, mąjąs 
zupełnie odrębny sposób przedstawiania osób 
świętych, Chrystusa Pana i Matki Boskiej, niż 
malarze Zachodu. W obrazach pierwszych uderza 
każdego na pierwszy zaraz rzut oka dziwna su­
rowość rysów i powaga, ociężałość i nieruehli- 
wość. Brak w nich życia, co tern bardziej się 
uwydatnia, że koloryt obrazów nader jaskrawo 
występuje. Barwy: czerwona, zielona i złota 
używane tu są najczęściej i najchętniej. Wiele 
z obrazów ma wartość jedynie historyczną, są 
jednak i takie, na których znać rękę mistrza, 
usiłującego zerwać z formą, przekazaną trady- 
cyą i zwyczajem. Zwracają najbardziej uwagę 
obrazy, umieszczone w sali V i VI. Piękne 
bardzo są obrazy Matki Boskiej, umieszczone 
pod nr. 6, 8, 11 i 15. (sala V) i nr. 4 i wi­
zerunek Chrystusa nr. J5 (sala VI). Zwłaszcza 
dwa ostatnie budzą niezwykłe zajęcie. Twarz 
Matki Boskiej i Chrystusa nacechowane są głę­
boką powagą i smutkiem, oczy szeroko rozwarte 
pociągają słodyczą i niedającą się określić tkli­
wością Ciekawie przedstawia się cykl obrazów, 
objętych nr. 40 Uzdrowienie chorego, 41 Zmar­
twychwstanie Pańskie, 42 Stritenje, 45 Prorok 
Izajasz, 46 i 47 Naiodzenie Panny Maryi, 47 
Narodzenie Pańskie, 50 Przemienienie, 51 Zmar­
twychwstanie, 53 Ofiarowanie w kościele (sala 
V). Wszystkie zdradzają wspólność pochodzenia, 
wszystkie malowane z Wielką naiwnością. Ma­
larz widocznie brał wzory miejscowe. Mury i 
■wieże Jerozolimy przypominają mnry i wieże 
miast naszych średniowiecznych, świątynia jero- 
zolimska przedstawiona w stylu gotyckim. Naj­
ciekawszy atoli jest sposob, jakiego malarz uży­
wa do uwydatnienia plastyki i wywołania efektu 
na widza, iż ma żywe przed sobą postacie. Nie 
ma prawie wątpliwości, iż obrazy te z kościoła 
przeniesione zostały do cerkwi.

2 portretów zasługują na uwagę: Izydora, 
metropolity ruskiego i pierwszego ruskiego kar­
dynała (r. 1440) nr. 7, Warłai ma Szeptyckiego 
biskupa lwowskiego nr. 10, Cesarzowej Maryi 
Teresy nr. 11, Cesarza Józefa II nr. 15, a wre­
szcie portret Józela Szumlańskiego nr. 8 (wszyst­
kie w sali VIII). W postaci w mniszem odzieniu, 
na pozór pokornej i zaniedbanej nikt nie do­
myśliłby się dzielnego żołnierza.

Oddział zbroi jest więcej niż skromny, 
reprezentują go zaledwie jedna armatka, żela­
zny hełm i dwie żelazne koszulki. W tejże sali, 
w której znajduje się dział zbroi umieszczono 
dwa dzwony, jeden mający pochodzić z r. 1341 
i znajdujący się w cerkwi św. Jura we Lwo­
wie, drugi zaś przelany ze starożytnego dzwonu 
w r. 161*3 Co do ostatniego nie mamy nie do 
nadmienienia, pierwszy atoli wzbudził w nas 
poważne zdziwienie. Już dawniej zajmując się 
oznaczeniem czasu zajęcia Rusi Czerwonej przez 
Kazimierza Wielkiego zwróoiliśmy między in- 
nemi uwagę także i na dzwon ten i napis na 
mm umieszczony. Zdaniem naszem, mimo wy­
rytej na nim daty, dzwon ten z tego czasu nie 
pochodzi. Czy podobna, ażeby przedmiot taki 
umieszczony na dzwonicy świątyni poza ma­
rami miasta leżącej, którą wielokrotnie palono, 
rabowano i zajmowano, mógł się nienaruszony 
prze* 5 wieków utrzymać, podczas gdy inne 
daleko mniej cenne i łatwiej ukryó się dające 
poginęły ?

Pozostaje nam do omówienia jeszcze^dział
* najiiczniejszyeh^t. j. bibliografia: 'Mamy 

kumsnt*.^ k*i?gi drukowane, rękopisy i do-

jest już * z e r s z V p S t ś c f ^ ; ^ y 3

; dzą potężną ciekawość i zainteresowanie. Nie­
podobna wszakże odrazujorzec o ich pochodzeniu i 
wieku: z wypowiedzeniem w tym względzie opinii 
należy się wstrzymać aż de wyjścia z druku 
opisów naukowych, dotyczących części biblio­
graficznej. Niewątpliwie nie jedno da się tu 
zmiemći. uzupełnić w datach.

(W  sali 9 mieszczą się pamiętniki; zau­
ważyliśmy jeden, t. j. historyfUklasztoru bazy- 
liańskiego w Podhorcach. Czyją ona stanowi 
własność^nie wiemy, że mieści ciekawe rzeozy, 
to pewna. O istnieniu tej historyi wiedzieliśmy, 
przejrzeć jej wszakże mimo usilnych starań ni­
gdy nie-można było. Przełożony monasteru Pod­
horeckiego odsyłał 'nas do ks. Sarnickiego, ks. 
Sarnicki zaś twierdził, że nie miał rękopisu 
tego w ręku.

('Druki przeważają najbardziej w tym dzia­
le, są one również treści religijnej. Reprezen­
towane tu są drukarnie: Poezajów wiek 18,
Czernichów w. 18, Wiedeń w. 18, Bukareszt 
w. i 8, Dołho^ole i Rymnik w. 17, Kijów w. 
17 i 18, Uniejów w. 17, Supraśl w. 17, 
Lwów w. 16, 17 i 18, Kraków w. 17, We 
neoya w. 16 i 17, Praga ^ćzeskajE w. 16, 
Wilno w. 16 i 17, Zabłudów w. 17, Roclima- 

w w. 17, Kryłoś w. 17, Stratyn w. 17, 
roe w. 17, Krzemieniec w. 17, Dermań w. 

M f  Ostróg w. 16. Ciekawy obraz rzuca tabel­
k a  ta na stosunki drukarń słowiańskich.' J

Całość wystawy robi przyjemue i korzy­
stne wrażenie, a przeglądnięcie jej staranne 
może przynieść znaczny pożytek.

________________ Z. L.

(w) K oncert. Imię Edwarda Lalo znane j#st 
nam dobrze ze sprawozdań koncertowych fran­
cuskich, sława zaś jego kompozycji nie od dziś 
się datuje. Mimo tego mistrz symfonij dobiegł 
sześćdziesiątki, zanim doczekał się prawdziwe­
go uśmiechu losu, t. j. chwili, w której opera 
jego „Le roi d’Ys“ zdołała nareszcie zedrzeć 
zasłonę „niepopnlarności“ jaką głos publiczny 
otoczył imię znakomitego, wielce uczonego 
ale nieco niezrozumiałego dla ni#j kompozytora; 
a co ięcej przyniosła mn powodzenie mate- 
ryalne w poztaci poważnych tantjem, o których 
„symfonista** w dzisiejszych. czasach marzyć, 
jeszcze nie może.'Edward Lalo operę swą wy­
kończył jeszcze przed laty. Niepopoilarność jego 
jednakże, odstraszała wszystkich dyrektorów 
teatru, to też nie badając bliżej dzieła, zwykle 
odmowną odpowiedź dawali na propozycję przy­
jęcia tegoż na scenę. Dopiero w ubiegłym se­
zonie operowym w Paryżu, znalazł się odważ­
ny i przedsiębiorczy dyrektor Mr. Parayey, 
który stanąwszy na czele tamtejszej O /era co- 
miąue, postanowił rozpocząć nowością i wy­
sławił operę Edwarda Lalo. Publiczność przy­
jęła dzieło jak najlepiej i dała się przekonać, 
że ów „ niepopularny “ kompozytor umie prze­
mówić do niej językiem zrozumiałym, umie ją 
porwać siłą swej muzyki i zachwycić czarem 
melodyi.

Niedzielny koncert Towarzystwa muzycz­
nego dał nam na pierwszy numer programu 
uwerturę z opery powyższej. Mieliśmy tedy 
sposobność zapoznania się z jednym z najsil­
niejszych jej ustępów. Komposycya ta nie po­
siada formy ani tak zwanej koncertowej uwer­
tury ani operowej. Sądząc po jej budowie, wła­
ściwie jest ona „wstępem, symfonicznym1* w ro­
dzaju zupełnie nowoczesnym. Pierwsza jej część 
marząca- i wolna wchodzi prawie niepostrzeże­
nie w Allegro, która rosnąc w siłę, przybiera 
coraz więcej ognia i dochodzi do gwałtownej 
prawie potęgi. Muzyka ta roztacza cały urok 
zamierzchłej legendy, w pełnym wyrazu wio­
lonczelowym temacie, zdaje się opowiadać dzie­
je uczucia miłosnego, wreszcie postradawszy 
te cechy idealne, szaleje burzą czysto ludzkiej 
namiętności. W ten sposób odnaleźć możnaby 
w uwerturze poetyczny obraz całej opery, w 
której miłość i zazdrość są najgłówniejszemi 
motywami dramatycznemu (Według podania 
bretońskiego, na którem osnutą jest treść ope­
ry, córka króla d’Ys Margared uniesiona uozu- 
ciem zemsty, otwiera śluzy morskie, które za­
lewają miasto d’Ys Skruszona ukazaniem się 
św. Korentina, Margared rzuca się w morze, 
które ofiarę pochłonąwszy uspokaja się i po­
wraca do swego łożyska).

Jakby się więc zdawało uwertura do 
„króla d’Ys“ jest dziełem na wskróś teatralnem, 
przeznaczonem jedyni# na to, aby iłuchacza od­
powiednio do opery uspoiobić i uprz«dzić go 
niejako o wrażeniach jakie go oczekują. Nie 
jest tak jednak. Pióro Edwarda Lalo zanadto 
wiele miało do czynienia z formą symfoniczną, 
aby tam nawet kiedy kompozytor chce z nią 
rozbrat wziąó z umyzłu, mogło zatracić swoją 
cechę wybitną. Stał# się to jedynie powierz­
chownie, ponieważ kompozytor w dziele swem 
ignorował utartą drogę, po której myśli biegną, 
mieniają się, łąezą i powracają, co razem sta­

nowi całość architektoniczną pewnej przyj? 
formy, tchnął za to jednakże w pomysły s*® 
nierównie więcej powagi i głębokości, niż teg 
zazwyczaj od muzyki scenicznej żądamy- ^ 
jsst to szyeh teatralny, ale złoto prawdzi^ 
Ztąd też uwertura mimo owego braku formy Ua 
widzimy pozornego) jest dziełem natury kon­
certowej, była też przez nas Błuchaną z ca?e?  
zajęciem i całą czcią, jaką tylko wyższe dzieł 
sztuki obudzić może. Środki techniczne, które®* 
kompozytor Lalo rozporządza są mistrzowskie 
stoją zupełnie na wysokości najnowszych zdo­
byczy, jakie na tern polu osiągnięto. Ztąd® 
wydaje się niektórym słuchaczom, iż to muzyk*
„ wagnerowskaNi e.  Z Wagnerem ma msze 
wspólne jedynie pewne nadużycie rytmu trój- 
kewego, a prócz tego motyw, zresztą epizody­
cznie tylko występujący, zarysowany w ohręl 
wielkiej septymy, podobnie jak się to zdarza 
często u Wagnera.

Bezpośrednio po uwerturze słyszeli8®/ 
koncert Mozarta d-moll, arcydzieło prostoty i 
wdzięku właściwego tylko temu mistrzowi. Ze­
stawienie takich dwóch utworów nie chybi* 
nigdy efektu i również byłoby pożądaDe 
sprawiło wrażenie, gdyby nie orkiestra, która 
mając przed sobą trudne zadanie w uwerturze 
pokonała je daleko szczęśliwej, niż mniejsze ja­
kie zakreśla akompaniament fortepianowego ko’ 
certu. Jużto nowoczesne dzieła orkiestralne mają 
ten awantaż, (jeżeli to awantażem nazwać się 
godzi, iż w nawale swych komplikacyj, dy« 
nansów (Lalo nie żałuje ich sobie) i efektó^ 
dynamicznyeh, nieraz niejednej niedokładności 
pezwalają ujść przed uchem słuchacza. Nie je 
den zły, lub nie w porę rozpoczęty instrumen­
talny pasaż, nie jedna nuta za niska lub za 
wysoka prześliźnie się wśród pełnego tutti bez 
zwrócenia uwagi dyrygenta a co więcej nawet 
bez decydującego popsucia całości. Inaczej m* 
się rzecz z Mozartem — jasnym, pogodnym i 
słonecznym. Nie znosi on najlżejszych uchybu 
przeciw dokładności lub czystości, jest niósł}'' 
chanie czuły na niewłaściwe tempa » nadto 
ucierpieć może na interpretacyi przeciwnej wła­
ściwemu sobie stylowi. Nie sięgamy tak daleko. 
Główna nasza pretensya skierowana j#st ku or­
kiestrze, która w dziwny sposób lekceważył* 
sobie klasyczny utwór Mozarta grając go.... nie 
dość starannie. Podobnie obeszła się z symfo­
nią B-dur Szumana odegraną na zakończenie 
koncertaf Dzieło to, jak wiadomo, pochodzi z 
drugiej epoki twórczej Szumana i jest jednem 
z najżywszych, najjędroiejszych utworów mi­
strza. Wyziera zeń nawet wpływ klasycznych 
wzorów silniej, niż to u Szumana przypuszczać 
było można, zwłaszcza n p. w pierwszem Al­
legro, którego główny temat ze swoją, siesna 
stkową figurą mógłby łatwo uchodzić za. pomysł 
zwolennika ścisłego klasycyzmu, jakim Szuman, 
twórca szkoły romantycznej nie był nigdy. Wpływ 
ten jednakże odbija się na dziele w sposób pełne 
doniosłego znaczenia, sprowadza bowiem bujną f*H" 
tazyę Szumana do pewnej zdrowej i niezwykle ja ­
snej równowagi, która dziełu nadaje właśnie ter 
eharakter dojrzałości, męskości i siły. Nie po­
trzebujemy dodawać, iż symfonia niemniej jak 
i koncert Mozarta wymaga od orkiestry nader 
sumiennego traktowania. W orkiestrze naszej 
jednak panuje od pewnego ezasu jakaś dziwna 
apatya — posiada ona wprawdzie kilku znako­
mitych muzyków, a wielu bardzo cennych człon­
ków, jednakże w całości przedstawia się nier*z 
wcale niekorzystnie inimo, że tak niedawno, bo 
w zeszłym roku jeszcze słyszeliśmy ją gr/ ^ 8 
jąeą na koncertach starannie i z werwą. O ®*' 
właściwości grania w antraktach, czem się ł*8 
orkiestrę demoralizuje, jakoteż o macoszem tra­
ktowaniu jej przez dyrekcję teatru, napisze®/ 
kilka uwag przy innej sposobności. Zdanie® 
naszem, dziś orkiestra teatralna zawezwana do 
koncertu towarzystwa muzycznego powinna eta- 
rac się, aby wykonanie wypadło bez zarzutu i 
niedopuścić do tego, ażeby rzecz koncertowa 
wyszła nie dość poprawnie, tern więcej, 
wzkutek rozmaitych braków i w celu w*®0' 
cnienia instrumentów smyczkowych musi gr*c 
wspólnie z amatorami i dyletantami, którzy do­
piero z czasem wyrobić się mogą na siły rU'  i 
tynowane

Chór mięszany wykonał dwie sympatycz­
ne kompozycye bar. Romaszkana, które jednak
wolelibyśmy byli słyszeć z akompaniamentem, 
co usunęłoby niezawodnie wszelkie niepewno­
ści w intonacyi. Wykonawcą partyi fortepiano­
wej koncertu Mozarta był p. Wszelaczyńsl 
profesor Tow. muzycznego, pianista zaszczytnie 
znany i powszechnie ceniony.

Otóż przebiegliśmy całość koncertu, któ­
ry, jak widzimy, odznaczał się prz»dewszvst- 
kiem programem prawdziwie pięknie obmym*' 
nym. Zasługa to p. Szwarca, obecnego dyre­
ktora, którego inteligencja muzyczna najzupeł­
niejsze pozwala pokładać zaufanie, iż koncerta 
na punkcie programów zawsze będą bez zarzu­
tu Szanownemu dyrektorowi życzymy jedynie, 
aby usiłowania jego około organizae.yi orkie­
stry i utworzenia z niej ciała posłusznego i 
wiernego jego pałeczce kapMmistrzowskiej, by 
ły uwieńczone jak nąjpomyślniejszemi rezulta­
tami i jak... uajszybszemi. Doprowadzić 0 
nich może tylko wspólna usilna praca dyry 
genta i orkiestry, a pracy tej p. Szwarc chwy- , 
eił się z gorliwością prawdziwą.
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g Lwów, pszenica 6*70 do 7'65, żyto 
do 5"75 jęczmień browarny 5 — do 7*— 

wies 5*50 6*30, groch 5*— do 1 0 —; wy-
^ • 5 0  do 5*—, rzepak 12*50 do 13*50, lnian- 
 ̂ koniczyna czerwona 5 0 — do 65*—

.^ozyna biata 40*— do 48*—. koniczyna 
^ecUka do

T arnopol, pszenica 6*70 do 7‘50, żyto 
'5'40, jęczmień browarny 5 50 do 7*—.

W  5'25, d« 615 Sroeh b'75 d0 9'75’
^  4-30 do 4*75, rzepak 12*60 do 13*— , Inian
u , •—, koniczyna czerwona 49'— do 64*—, 
.Jeżyna biała 40’— do 47*— koniczyn* 
S**edzka do

Podw oloczyska, pszenica 6*60 do 7*45 
1łj° 4'70 do 5'30, jęczmień 5*50 do 7*—. o- 
,*«8 5 __ (j0 e-—, groch 5’— do 9.50, wyka 
ks d(> 5*10, rzepak n. 12*— do 13.30, lnian 
j. r-*— do —*—, koniczyna czerwona 48 — 
Hy, koniczyna biała 37’— do 53*—, ko 

“ Jna szwedzka —*-• do —’—.
Czerni owce. pszenica 6*85 do 7*40, żyto 

g. 3 do 515, jęczmień 5* — do 6*75, owies 
do~A b'50, groch 4*40 do 9*—, wyka 4*tf* 

^0, rzepak 10*— do 11*15, lnianka 
k r~*—, koniczyna czerwona 35*- do 43* ,
te5*e*yaa biała 31*— do 3 5 — , koniczyn* 

edzka —•— do —*—, tymotka 20*— do 30 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka 

. Chmi e l  od —’— do —*— zł. nom; 
e za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

j0 Okowita, gotowa za 10*000 litrów pic 
Lwów —•— do —*— zł. 

dj Ceny więcej nominalne. Stagnacya w han- 
Pul siJOWodowana spadkiem giełdowych rnani-

* j Przedruk wzbroniony

0STATUA POCZTA
Vęj ■ Najjaśniejszy Pan raczył najmiłości-
U ej zezwolić nasystemizowanie t r z e c i e j  
j d : Z w y c z a j n e j  k a t e d r y  n a u k  in- 

^ h i e r s k i c h  w l w o w s k i e j  s z k o l e  
t e c h n i c z n e j .

Dom ^remdenhlatt pisze : C. k. poseł w Ko- 
L  “adze, Karol hr. F r a n c k  e ns  t e i n , 
cj^ehodzi w stan spoczynku. Br. Fran- 
jo!bstein wstąpił do służby rządowej w r. 
W°£* W roku" 1867 był on już posłem 
^  Waszyngtonie, później w Dreźnie, skąd 
p J ? ku ,1880 przeniesiony został do Ko- 
}aj. §i* W miejsce jego zostanie powo- 
d0,7tu na posła przy dworze duńskim 
sta sowy c* k Poseł w Bernie, Kon- 
' br. T r a u t t e n b e r g .

Stoi* Nowo mianowany c. k. poseł przy 
0rj “cy św. hrabia R e v e  r t  e r a ,  udał się 
dzj? a) do Budapesztu, celem złożenia po- 
hom- ania Najjaśniejszemu Panu za swą 

^'Uacyę,

pj , dzienniki wiedeńskie donoszą, że Mi- 
pra 0 bandlu zajęte jest obecnie wy- 
p,, j 0̂ Hniem ustawy o zniesieniu wolnego 
Hje u *  Tryeście. Odnośny projekt zosta- 
B e^-^d łożonym  parlamentowi w ciąg*a 

Jl bieżącej.

or ż Berlina donoszą , iż projekt nowej 
go acyi niemieckiego sztabu generalne- 
c6s Został jUż wykończonym i przedłożonym 
h0s z°wi Wilhelmowi do zatwierdzenia, 
dtup a generalnego kwatermistrza odpa- 
będ ’ a ^Gychczasowi szefowie oddziałów 
WyA zamienieni w szefów departamento- 

Projekt nadaje zresztą szefowi szta- 
f & alneg° większą samodzielność pod 

osnk' 03 zakresu działania w sprawach 
,styeh.

tye. Pezultat wyborów do Izby deputewa- 
^edl Sej mi1 pruskiego tak się przedstawia 
l:jj e, Najnowszych doniesień: Wybrano 
67 w yNserwstywnych (dotychczas 138), 
87 ollClokonsorwatywnye.h (dotychczas 64),
(%) p^owo-iiberalnycb (72), '9 9  centrum 
W tL . °*aków 15 (dotychczas zasiadało ich 
h°mvAe talże 15), Duńczyków 2 (2), wol- 
iącycb 29 (40), wreszcie 3 nie nale­
piło * ty0 ^adnego stronnictwa (dotychczas 
dy *e , 4). w  nowej Izbie nie będzie te- 
bongg1* Sz°ści konserwatywnej, natomiast 
Bzość rWatywNo - narodowo - liberalna więk-

go w P/,zy borach do wydziału krajowe- 
daci f zacyi i Lotaryngii odnieśli kaiidy- 
kimi raNcuscy zwyeięztwo nad niemiec-

Według najnowszych wiadomości, car 
podczas katastrofy pod Borkami miał od­
nieść dotkliwe kontuzye

Nagły spadek kursu rubla tłumaczą w 
Berlinie obawą co do operacyj finanso­
wych w Rossyi, które odbywają się bez ża­
dnej kontroli.

Wedle depeszy z Bukaresztu do Polit. 
Corr. otwarcie tegorocznej sesyi Izb ru­
muńskich nastąpi 13 listopada przy odczy­
taniu królewskiej mowy tronowej. Mowa ta 
wyliczy reformy, zamierzone przez gabinet 
Rosetti-Carp i zaznaczy wyraźnie, iż zacho­
wanym zostan:e dotychczasowy kierunek 
polityki zagranicznej.

Z Bukaresztu piszą, źe ekskrólowa Na­
talia odbywa codziennie konferencye z Pi- 
roczanacem, który niebawem ma powrócić 
do Białogrodu. Eks-królowa zamierza wkrót­
ce udać się do swych krewnych do Jas, a 
następnie do Odessy. Do Petersburga ma 
wyjechać dopiero 8 lutego. Frankfurter Ztg. 
dowiaduje się, ż« eks-królowa wystosowuje 
protest przeciw unieważnieniu jej małżeń­
stwa, który ma być przedłożonym wielkiej 
skupczynie. W razie odrzucenia go lub nie 
przyjęcia przez skupczynę, ogłosi korespon- 
dencyą swą z królem, która ma udowodnić, 
że przypisywane jej intrygi polityczne nie 
mają żadnej podstawy.

Niektóre dzienniki rozpuściły pogło­
skę, iż Porta w najbliższym czasie zamie­
rza rozesłać okólnik do wszystkich swoich 
reprezentantów zagranicą, aby (iświadczyli 
odnośnym gabinetom, że polityka rządu tu­
reckiego jak dawniej, tak i teraz polega na 
pielęgnowaniu i wzmacnianiu istniejących 
dobrych stosunków ze wszystkiemi mocar­
stwami. Korespondent konstantynopolitański 
Polit. Corr. zaręcza, iż Porta podobnego 0- 
kólnika nie wysłała i o wysłaniu wcale nie 
m y ś l i . _________

Francuska Izba deputowanych rozpo­
częła obrady nad etatem marynarki.

Według urzędowych reiacyj, dochód z 
podatków pośrednich za miesiąc paździer­
nik, przyniósł 39/10 miliona więcej, niż pre­
liminowano w budżecie.

Prezydent republiki wysłał swetro ofi­
cera oraynansowego, majora Ubarmon, do 
miejscowości Cranzac, ażeby w jego imie­
niu doręczył wsparcia rodzinom ośieroconym 
po robotnikach, którzy zginęli wskutek wy- 
gazów w kopalniach.

Dzienniki ogłaszają list Boulangera do 
Derouleda, w którym Boulanger dziękuje za 
usługi oddane przez prezesa ligi patryoty- 
cznej w czasie wyborów.

Siecle donosi, że książę d’Aurnale prze­
słał hrabiemu Paryża dowody, jako Boulan­
ger, gdy był ministrem wojny, używał taj­
nych funduszów po to, ażeby paszkwilami 
poniżać dom Orleanów.

Z Madrytu donoszą , że kortezy zwo­
łane zostały na 20 listopada.

Według dzienników francuskich, od­
było się w Madrycie w dniu 3 b. m. bar­
dzo burzliwe zgromadzenie frakcyi karli- 
stowskiej. Manifestacja ta posłużyła tylko 
do wykazania, że w łonie frakcyi panuje 
rozdwojenie bez ratunku. Gwałtowue obra­
dy zakończyły się czynnemi zniewagami po- 
waśnionych przyjaciół. Sceny były tak gro­
źne, że musiano dla odzyskania spokoju we­
zwać policyę, która przy tej sposobności
aresztowała wiele osób.

Król włoski Humbert powrócił do Rzy­
mu z powodu mającego dziś nastąpić otwar­
cia parlamentu.

Dzienniki przychylne gabinetowi przy­
gotowują opinię do potrzeby rozpisania no­
wych podatków. Ministrowie bowiem wojny 
i marynarki przedstawiają żądania wyższe 
o 50 milionów. Niedobór tegoroczny wynosi 
75 milionów, na które znajduje się tylko 
częściowe pokrycie.

Dziennik wojskowy Esercito przedsta­
wia wojnę z Francją jako nieuniknioną, 
widzą w tem jednak tylko taktykę dla zy­
skania powolności parlamentu. Popolo R o­
mano upatruje jedyny ratunek z trudnego 
położenia finansowego w restytucyi podatku 
od soli i dziesięciny na potrzeby wojskowe.

Riforma przyłącza się do zapatrywań 
obu wyżej wymienionych dzienników i 0- 
świadcza, że większe kwoty na uzbrojenie, 
sa niezbędne. „Choćby tylko logika — mó­
wi Riforma, obowiązuje Włochy, ażeby w 
uzbrojeniu naśladowały państwa sąsiednie. 
Jakkolwiek od Wschodu nie ma się czego 
obawiać, to nie można równie obojętnie 
spoglądać ku granicom zachodnim. Obo­
wiązkiem jest rządu powiedzieć Izbie prawdę 
o groźnem położeniu Europy i wystąpić z

żądaniami, jakich wymaga bezpieczeństwo 
kraju".

Londyński korespondent Kolnische Zei- 
tung donosi, że wielkie zgromadzenie 
związku stowarzyszeń liberalnych w Anglii, 
zwołane do Birmingham, na ten sam dzień, 
w którym parlament rozpoczyna na nowo 
prace, nie jest przypadkiem. Dzień ten 0- 
brano umyślnie, ażeby okazać, źe „zwią­
zek" jest rzeczywistym reprezentantem ży­
czeń i zapatrywań narodu, a to w przeciw­
stawieniu do parlamentu. Improwizowaną 
salę zgromadzenia w Birmingham urządzo- 
no dla pomieszczenia niemniej jak 19.000 i 
osób. Gladstone występować ma przeciw od- i 
stępstwu Chamberlaina, zdepopularyzować 
go, gdyż jego głównie obecność w obozie 
unionistów podtrzymuje sojusz unionistów 
z torysami. Po obradach zgrowadzenia, 
członkowie stowarzyszeń zebrać się mają w 
sali ratuszowej w liczbie 3.200 delegatów, i 
W ratuszu mają być uchwalone rozmaite 1 
rezolucje.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 listopada. Wiener Ztg. 

donosi: N a j j. P a n  zamianował
księcia W r e d e  posłem w Mona­
chium ; barona H erberta R a t h k e a l a  
posłem w Stuttgardzie; a hrabiego 
C h o t e k a  posłem w Dreźnie.

Wiedeń, 9 listopada. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan  nadał docentowi i sekreta­
rzowi uniwersytetu w Krakowie Le­
onowi O y f r o w i c z o w i  krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Rokowania między Austryą i Ru­
munią względem koleji lwowsko-czer- 
niowieckiej dotychczas nie ukończone; 
rząd rumuński opracowuje dodatek do 
konweneyi z 2 1  lutego 1881 a do­
piero po ukończeniu kroków dyplo­
matycznych co do tego dodatku, przy­
być ma dyrektor Duka do Wiednia 
dla ostatecznego zawarcia umowy.

W id a w a , o lio iupaaa. W komisyi 
dla podatku spożywczego przedłożył 
.deputowany M e n g e r  imieniem pod- 
komisyi polegający na systemie re- 
partycyi projekt ustawy o reformie 
podatku spożywczego w miejscowo­
ściach otwartych. Komisarz rządowy 
oświadczył, iż Rząd nie może w praw ­
dzie przyjąć tego p ro jek tu , gotów 
jest jednak zgodzić się na reformę 
taryfy i na rozstrzyganie możliwych 
różnic pod względem płacenia po­
datku spożywczego za pośrednictwem 
sądów polubownych.

Wiedeń, 9 listopada. Profesor 
dr. B a m b e r g e r  zm arł dzisiaj przed­
południem.

Wiedeń, 9 listopada. (Tel pryw.) 
Wczoraj ukończono generalną dysku- 
syę nad ustawą o domach składowych 
w komisyi gospodarczej; referentem 
wybrano dr. Bilińskiego.

Komisya dla ustawy o uregulo­
waniu stosunków żydowskich ukoń­

c z y ła  wczoraj obrady przyjąwszy u- 
stawy z wyjątkiem §§. 17 i 25 w 
tekście Izby panów Referentem obra­
ny Gniewosz.

B erlin , 9 listopada. Utrzymują 
na pewno, iż parlam ent niemiecki 
zbierze się d. 2 2  b. m.

B e rn , 9 listopada. Wedle wy­
kazu urzędowego domniemywanych 
wydatków związkowych na rok przy­
szły, będą potrzebne oprócz uchwało 
nej już sumy 2^/2 milionów na mili­
tarne zabezpieczenia góry Gottharda, 
jeszcze dalsze trzy miliony na obwa 
rowanie kraju.

P a r y ż , 9 listopada. Izba depu­
towanych obradowała nad budżetem 
marynarki. W obec wywodów Drey­
fusa ośw iadczył minister m arynarki, 
że jeżeli Niemcy zażądają na cele 
m arynarki 250 milionów, uczyni on 
(minister) to samo. Nie należy prze 
sadzać ubóstwa floty francuskiej. W 
r. 1889 flota francuska stanie na bar­
dzo poważnej wysokości.

Bukareszt, 9 listopada. Rząd 
stara się o to, aby Junim iści byli w 
Izbie tak licznie zastąpieni, jak  kon­
serwatywni, liberalno-konserwatywni 
i liberalni razem wzięci. Celem u- 
konstytuowania ministeryalnej wię­
kszości wniesie rząd bezzwłocznie 
przedłożenie, względem których roz­
maite stronnictwa muszą zająć wy­
raźne stanowiska.

Nowy York, 9 listopada. Sta­
nowcza liczba głosów wynosi u Har- 
risona 238, u Clevelanda 168. Dzien- 

; niki republikańskie twierdzą, że stron- 
: nictwo ich otrzymało znaczną wię­
kszość w Izbie reprezentantów.

Paryż, 9 listopada. W a d d i n g -  
t o n  oświadcza w piśmie do dzienni­
ka Matin, że wbrew tegoż twierdze­
niom nie zna Obruczewa, a będąc 
m inistrem , nie troszczył się nigdy o 
przymierze francnsko-rossyjskie. Gdy­
by zaś tak było, byłby zasięgał ra ­
dy u swych kolegów a nie u ob­
cych.

P a ry ż , 9go listopada. Senat 
przyjął wniosek o wliczenie wydat­
ków policyjnych m iasta Paryża do 
budżetu państwowego, a to 223 gło­
sami przeciw 18 głosom. Żądane 
przez Floąueta odroczenie tego wnio­
sku zostało odrzuconem 219 głosami 
przeciw 41 głosom.

Londyn, 9go listopada. James 
Gasette donosi, że pancernik „Aga- 
memnon“, należący do eskadry mo­
rza Śródziemnego, otrzymał rozkaz 
udania się do Zanzibaru.

Londyn, 9 listopada. Wedle 
Daily Telegraf komisya ministeryalna, 
której poruczono zbadanie stanu o- 
brony narodowej oświadczyła się w 
tym duchn, iż znaczne powiększenie 
potęgi morskiej jest potrzebne. Rząd
tedy wniesie w CtZasifi 
,„* ,3  gunii p io jekr dla budowy 8  p an ­
cerników pierwszej klasy, 2 0  krzy- 
żowników i znacznej liczby łodzi tor­
pedowych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 listopada 1888, godzina 1 m. 

45. Alp. Tow górn 43.60, Węg. akcje 
kreaYt 301*50, Akcye anglo-auutr. 112*25, Ak­
cje banku Union 211*—.Akcye kolei Karola 
Ludmka 210 75, Akcye kolei północnej 245 50 
Akcye kolei południowej 103*75 Akcye kolei 
Alfold —.—. Akcye kolei Elżbiety 247*60 
Akeye kolei lwowsko - ezerniowieckiej 210*25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 168*25. 
Wiedeńskie losy 142*25. Akcye kolei Eudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier­
skie obligacje państw, w złocie —*•■■-, Galicyj­
skie obligaeye indeuinizacyjne 105* —, Losy re- 
gulaeyi Cisy —*—, Losy tureckie —*—, 4 
pro. węgierska renta złota 100 92 Akcye zwią­
zkowego banku 98*—, akeye banku obrotowego 
—•—, akcye kolei państwowej — *--, rubel
papierowy 1*22 75, węgierskie losy 9190, mar
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 102*50., akcye banku dla krajów 
koronnych 217.50. Usposobienie wzmocnione.

W l«deń, 9 listopada 1888, godzina 10 
m 35. Akcye kredytowe 309 50, anglo-austr 
—*—, Unionbank 211*50 kolej Karola Lu 
dwika 212*25, Południowa 104.—, renta papie­
rowa—■"— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —*— 
gal obi. ittdemn, —*—, do — —. 47* pr. fi­
aty zastawne banku krajowego 93.75 41/, pr,
pożyczka kra;owa z r. 1888 91 60, Napoleon 
dor 9*64*50 rubel papierowy *--,. Uspeso 
bienie silne.

Telegram y abożowe z dnia 8 łiitopada. 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —*— 
do —* — zł., żyto —•— do —*— zł,, jęczmień 
— do zł., kukurudza — - do —*— 
zł., owies —-— do —*— złr., okowita pei 
10*000 litr procent 18*25 do 18 50 zł. S z c z e ­
c i n:  Pszenica —*—, rzepik —, spirytus 
-—*--, kukurudza -  Kolonia —-— rzepak 
—*— do —5— zł., 100 kilogr. na wioens, 
Budapeszt*. Pszenicy na jesień 8*38 do 
8*39 Be r l i n :  Pszenica żółta (na październik)

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.



Pociągi k o lejow e | Bo
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- j | ) 0  
ozór pociąg mięszany, o godz, 9 min. 23 j 
wieczór pociąg osobowy.,

Z C zern iow iec : o godz. 6 min. 40 rano | 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- j 
ciąg pospieszny, o godz. 11- min, 6 w j Do 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze | Do 
o godz. 2 min. 38 w nocj pooiąg mię- j 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg j 
kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po- ; 
ciąg mięszany. j

ryr Podwołoczysk : na dworzec główny lwów- ; 
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg i 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. j 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 5 
pociąg mięszany.

Z B ełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg j 
mięszany. j

Ze S try ja ,: o godz. 1 min. 35; w nocy pociąg j 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg . 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po- ■ 
ciąg osobowy.

Odchodzą ze , Lwowa :
Do Krakowa: o godz, 4 min. 20 ranc po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min, -30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 ntin. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. no-

ciąg knrjerski, i o godz. 10 m. 85 w 
nocy pociąg mięszany.

C zerniow iec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pooiąg mięszany i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany.

Zim nej w o dy-R udna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Podw ołoczysk z dworca P o d z a m c z e : 
u godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kurjerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Bełżca • o godz. 7 min. 49 rano 1 ©ciąg 
mięszany,

S try ja :  c godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i * gods;. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy,

Godz. 10 mia. 35 przed pełudn. do Stryja
i Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
j Suchej.
j Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
j i Husiatyna.

Hadtesłasse*

Ces. król. generalna Dyrekeyst 
kolei państwowych.

W  $  c i ą g
s rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
woczuPg->( Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz, 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja

Godz, 8 wieczorem, z Husiatyna.
Odjazd ze Lw ow a:

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy,

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławoęz- 
nepn, Budapesztu. Chyrowa i Stróże,

Wszech nauk lekaskieh

Dr. Tytus Kicki,
i po dwuletniej praktyee s/.pitalnej osiadł i praktykuje 
1 w Stanisławowie. 7152

i Pierwszy wykaz składek na pogarzelećw mia-.
; steczka Sołotwiny, które w dniu 4 października 1888 
i zgorzało.
S Dar łaski Najjaśuiejszego Pana 1000 zł. Wy-
■ soki Sejm krajowy 600 zł., Wysokie Prezydyum Na­

miestnictwa 200 zł., Wydział Bady powiatowej 100 
zł., Br. Teodor Lisbig 500 zł., Kasa ssŁczędaośei 
miasta Lwowa 300 zł., ze składki za staraniem Pań 
z Bohorodezan i Lyźeia 170 zł. 44 ot., p. Medycki 
zarządca kopalni br. Gra«vego w Staruni 80 zł., p. 
Israel Ber Wagmaun 50 z ł, p. Isaak Blatt z Jano­
wa k0 zł,, p. Itzigl Leib Jung 12 zł., gr. k. urząd 
parafialny w Mołotkowie i Kosulnia i gmina Horo 
cholina 14 zł. 77 et., p. Stoeohel zarządca Mołotko- 
wa 5 z?., p. Robert Mueiler 5 zł., p. Stanisław Ja­
niszewski 6 zł., p. Juliusz Hendrioh 5 zł., p, Leib 
Lautmann 6 zł., ke. Indyszewski z Kosmacza 1 z ł , 
ks. Aleksander Budeóski 5 zł., robotnicy kopalni 
nafty w Dzwiniaozu 3 zł. 52 ct., p. Kasprowicz ze 
Stryja 8 zł., N. N. ze Słetwiny pod Brzeskiem 5 zł., 
mieszkańcy przedmieścia Sołotwiny „Bełejówkz" 3 zł. 
35 et., p. Majer Blatt z Janowa 5 zł., p. Cholew 
kiewioz 2 zł., Szeńciorazowe wygrane w karty 11 zł. 
23 et.: gmina Starania 9 zł. 19 ot. 16 korcy kartofli, 
1 korzec żyta i pół korca grochu; gmina Porohy 10 
zł. 50 ct., 7 korcy kartofli i 3 keey kapusty; ks. 
Piotr Taniaczkiewioz 5 korcy kartofli, gmira Na- 
dwórna 408 boeboeków ohleba, gmina izraeliuka Na­
dworna 350 bochenków chleba, p. Józef Szelióski 
od siebie i ze składek 400 bochenków shleba, Wy­
dział Bady powiatowej z Bohorodezan ze składc’ 
cetnar mięsa, Niewiadomski z Radowiee paczkę o- 
dzieży, pani Tekla Passakas paczko odzieży, gmina

Horo cholina 6 worków kartofli i 5 worków źy £#r, 
Marya Gawlik kosz odzieży. Gmina Jabłonka « ,
cy kartofli i 5 kóp kapusty, mieszkańcy Stanis ^.g 
wa 500 bochenków ohleba, mieszkańcy Delatyn 
bochenków chleba, p. Weingarten ze Stauisł* . 
500 bochenków ohleba, p. Horowitz ze Stanis 
wa 300 bochenków chleba, mieszkańoy Bohorp” ei 
400 bochenków chleba, p. Adam Brżezicki o cw J  
kartofli, p. W. Srokowski z Krakowa paczkę oaz ^
d. Mikołaj Skorubski. ze składek w Nadwórn j
korcy kartofli, 600 kilo żyta, 200 kilo kukuru 
100 kilo fasoli dla pogorzelców ehrześeian. e i

Wykaz powyższy wykazuje, ź» s . 
litościwe serca doraźną pomocą wspsrły nięsj* 0j,]e« 
wyeh pogorzelców, którym na razie Die braknie 
ba, aby głód zaspokoió mogli. Za co komitet i-  
kowy imieniem tych nieszczęśliwych wszystkiW 
akawym dawcom serdeczne podziękowanie sk-a • .j, 

Jednak przeszło 350 rodzin, a do 140 ^
pozostało bez dachu i mienia, co wobec zbliżają8®! 
zimy tern większą grozą przejmuje, zwłaszcza z 
ledwie kilka rodzin będzte w stanie w tem nie*r • ł ■ i. • -ii •  ! .i _ rr ł-*.i ła7, 1*1ściu sobie własnsmi siłami uomódz. Z tej też T

Oannik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnifi 8 listopada 1888.

żądają

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a
Sól. lwow.-azer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g  
Banku red. gal. po 300 zł. w. a. M

2 . L is t .  l a s ł .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ , ,  5 pr.w. a. wy-
. •

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. •
■ * 4 pr, w. a. i

„ 5pr. los. w 371.

płacą
walutą austr.

„ t) a v 1r1* AVD* n w
Tow.. kred. gal. 4 px. wa. los 41% I,

.  * 4%pro. „ „ 52 _
8 8 4 PM. 8 „ 56-*

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 2% pr. w. a. w likwidaeyi 

3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 16 lat.
4 . ObKgi za 100 zł. 

fndemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Gbligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . .
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

pożyczki kr. i  r. 1883 po 4% pr. ws.
S r  L o s y  miasto Krakowa

a Stanisławowa
fi. ISonsty.

Dukat holenderski = . . . .
Dukat cesarski.  ....................
Naęoleondor. . . .  .
Fółtsapariał , ... .
Itefcsl roseyjski srebrny , .

.  ,  papierowy , , ,
**» e»**aSt eJeaeieeSJefe . . . .

zfr. et. złr et
Żll _ 214 50
210 _ 213 60
177 _ 281 —
~~ — 216 —

99 75 100 75

102 90 104 _
oo

191
'-K
25 m

94 75 95 75
101 85 102 25
SI 25 92 50
95 70 96 70
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —

104 60 105 60

100 — 101 —

103 25 105
91 50 92 50
22 — 14 —
33 — 35 —

5 72 
5 75 
9 60 
9 96 
I 36 
1 82% 

59 35

5 82
5 85 
9 70 

10 €6 
1 48 

l  25— 
60 35

Kurs §i@% wiedeńskiej.
IM& 7 listopada 188-T

I. D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednoiity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .
luty sierpień  .........................

Jednolity aług państwa w srebrze 
styeaeń-lipiec . . . . . . . .
kwiocień-paździsrnik.........................

Losy sroku 1854 po 250 złr. m.k.ipr,  
B „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
3 ń 1860 po 100 złr. 5 prc.
„ ,  1864 po 100 złr. . , .
a „ 1864 po 50 złr. . . .

"" r -  '  ■- i ;ot.  a u s t r .  .Listy zastw. domen. pane;w. jo
złr.5 prc.

Benta papierowa 5 pra. z r. 1881 . . 
Auatr. renta cł. wolna od podai 4pr.

2 .  iSI»8ie«i-3y« indgne
(Izeeh
Bukowiny .........................
G a lic y i....................
Niższej Austryi . . . .  
Siedmiogrodu . . . . .  
Węgier - • • . . . .

3.

82.15 82,35 
81.95 82.15

82.65 82-85
83.15 83.35

133.50 134.— 
140 20 140,50 
141.— 141.50 
173. ~  173.50 
1 7 3 .-  173.50
153.50 154-25

97.70 97/; 0 
109.60 109,80

5 p s ,  (za rfr, m. k.)
. , . 109 50 —
. . . 104.30 10 5 ,-

. . - 104.50 105.25
. . ; , 110.—
. . . . 104,50 105.10
. . . 104.75 j 05.75

ł k s y t ,
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 130 113.25 
last. kred. dla handlu po 160 zł. . , 808 70 
Niższo-auatr. tow. eskomt. no 500 z i. 507.— 
Gal. banku bip. po 300 zł*. . . ,
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — 
Gal, sakł. kred. ziomsk. a 200 rf. . „
Bank dla krajów koronnyeh a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . ____
Banku austre-węgiersk. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. don. po 500ał. m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł, ------
Północna kolej po 1000 iL  m. t. . 3465 — 
Kol. Kar. Ladw. go 300 »l « ;  k  212 — 

i SC® fi... tps, 210 —-

878.- 

‘ 399.'.

114.—
309 10 
510.—

879.—

401.’-

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. “47, S5 247.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101. -- 105.50 
L kol. węg. gal. a SCO zł, w srebrze 176 25 176 75

4 .  L śs4y s a s t a u r n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —
Powsz, austr. zak. kr. ziosn. 4% pr.w

słocie w 50 1......................... . . . 101,10
„ „ „ premiowe po 3' prc. 03 —

Gal. rak, kr. ziem. Krak. los w 181.8. pr, 90.—
„ s ,  „ 1 w 20 I. 7 pr. 95.—

w 36 1. 5% nr. 89.30

czyny ponawia miejscowy komitet ratunkowy P 
do wszystkich serc szlachetnych i litościwych o ^  
syłanie daiszysh łaskawych datków na w ,Pari1„rlini' 
dnyoh nieszczęśliwych pogorzelców na ręoe ss» 
hów komitetu: Stanisława Długoszewakiogo, T%to' 
taryusza i Romana Białkowskiego, sędziego po' 
wego w S e ł o t w i n i e . _________________^

PB2TJEGHALS DO LWO«SA
dsia 9 listopada 1838.

Es te) €j®»rg©’fi 
Pp. W. Kozłowski z Zablotea, M- 

bański z Dobrosina, T. Oahoeki z Kali 30 j 
szczyzny, E. Zweruna z Opawy.

Kotel FrsMsski jj
Pp. S. Jaworski a Ser#jewa, M. 

z Wiednia, B. Adamek z Pragi, A 
man z Czerniowiec, B Appenzelier ze B 
ni sławo wa, K. Misińęki ze Stryja.

Hotel Europejski, 
j Pp. A. Wojczyński z JadwIęgB 
' Zakrzewski z Kołomyi, P. Weinsto s 
; Wiednia, A, Hiil) z Pragi, F. JeUa; K 

Wiednia, L. Fein z Wiednia.

V-

Gal lo kred. w, a. 95.15
101.50

po 4 prc. . .
n n » s pa 5 prc. .
,  » » J ? » S  PM- '?

■łr? la .f-a .oK  «W k V if.n A  - . . . .
Banku krajów. 4r/j pr. wa, [oswoi*/*!.
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 prc. w, a. I emisji . . . . .
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1, wy?. 103.— 
Banku austro-węgiórsk. po 5 pro. , . —.— 
Węg. Tow. ziem. &kc. pi lj prc. , . 102.05

101 -50
93,75

100.—

101.25
103.50

93.-- 
97.50 
9 1 ,-

lOs!-

102,—
94.-50

101. -
100.50

Zakł. kr, xien». po 5% pra 102 - 102.75
5 . n i i g a o y t  s prawem pUrmnećełwfe (za
Kolej Albrechta * 800 zł, 5 pr. w. *. 99.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (•», es.)

213 25 
2 U -

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . „ 
Kolej półnecna po 100 zł. m. k.

„ ,  PP 109 zł. w. a.
Koiłj gal. Kar. Lud. emiara z r. 

po 4% prc.
■lito. dtto.

100. —
99.60 

101.75

99.60
...... _ (Jaroglaw-Sekstl,, „ «

Kol. gal. Lwów-OaernT-Jas*. cinis.’ 3 300 
z! 4 pr®. w m b m  t  x. 1884 

z r. 1.834
* t. im s
is r. 3.8735

We§- boi. & 200 zł, 5 p ,  4 

L © a
last. kr. dia han. i pr. po 100 sj. w. a. 182.25 
Cłarego po 40 ii .  m. . . . . .  59,

106 zł.) 
1C0.10

100.50
100.70
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8 9 . -
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87.—
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zł. w.
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1 zł. w. a.
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zl,

wa.}

Losy miasta Krakowa po 20 
Pożyczka miasta Lubiany po 
Pożyczka miasta Budy po 40 
Falfiego po 40 zł. m. k. , . .
Ozarwon. krzyża aast. Tow. pa 10

» węgiersk. „ po 5 
Fsndaeya szpitala Arcyfes, V ,n ^ 7r.

no 10 zł. w: a, ,
Salma po 40 zł. ;n. k. . , . .
Śt. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m, Stanisławo wa (po S0 *ł.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. V. . *
- „ p o  50 zŁ w. a,

Waldsieina po 30 zł. ot, Jt. . > ■ 
Windisehgratza po 20 z ł . 'ta, k. •

1 .  W «k «I«  {SR i  !&*?■■
Awgoburg na IOO zŁ W. y- a .  . . 
Berlin za 100 nark w. p. a . , ,
Prankfuri a» lob mars w. a. 
Hamburg z& 100 «w S  w. }-. &. 
Londyn za 10 fi sżp ,
P w yl aa 100 ft. .

płacą 
33.20 
84.— 
59,75 
57 50 
18.10 
12. -

13.2-5 
63.50 
65 — 
34. -  

146 .-  
83.— 
42,— 
55 50

i60 Ł

[i 30

20 f.
8 42 1
46$  I
74 S' 

148 
34. k 
$ ■ '!  
5 6 - 1

'31.65 
' 48 12 50 4

t  £a 
5.77,—
v, —

; 32 
i 30-'

5.76

10 06

Tow. żsgi.pa;1. aa
'r# l< R„ .

f. K, 3.19 2-5 
41 .....

188.75 
69 — 

120.25
42

1 S F S  S § 9
Dukat cesarski aaco.. , .. . . 

pełnej sr*|S . . . . .
Korona" . , , . , . . —. —.—
|0  frąnkówka , 9.64.—
Bossyjski półba^riał . . . .  10 03 —
Talar zwiąskowf . . . . . .  — —
Srebra. . . . . . . . . .

I  S v m k m  Saby k u U s s e j  i
Taiegrafowsay kaw -wiedeński, 

dnia b listopada 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

a s l  a w sr e b m .
Henia w złoeie . . . . . . . .
fi prc. aństr. renta marcowy . . .• . 
AkTiye banka wie4cńs&j.e?o . . ' .  . , 

s a kredytowego . . • • 
J-ondyn
Mapetoeado? . .
M s ł  oesaeski r a c a . ..............................
■3 &<!,s-eSr 5sb:-sTf?.bssk!.:.‘.% . . . .
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Licytacye.
L. 3422 (7157 1—3)

W dniach 21 listopada i 21 grudnia 
1888 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie w sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 303 w Radomy­
ślu położonej masy spadkowej Józefa Wo­
lińskiego własnej na zaspokojenie pretensyi 
Adrzeja Rusinowskiego 271 zł. 29 ct. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 
Wadyum 20 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania i warunki licytacyjne można przeglą­
dnąć w registraturze.

Kuratoremf niewiadomych wierzycieli 
P- Władysław Krasicki.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, 30 września 1888.

L‘ 72q8 k Sad • (7146 1 _ 3 )
*'e 'd la \z a ^ o k ^ °em 7a W ^  °g ia '

wyk. hip. 1. w. hip. 38 gminy kat. 
Racławice Jana Kluka własnej, cena wywo­
łania 1675 zł. wadyum 107 zł. 60 ct.

Wykaz hipoteczny akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Nisko, 30 września 1888.

sza.
Konstantego MaTcmkowati'* wlerzjtelnośei
*?• 7 -  h  f * *ma 1888 i 8 stycznia 1889, każdym £  
o godzinie 10 przed południem w c. k. Sa­
dzie tutejszym  publiczna sprzedaż realności

L 480 (7122 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deJ. w Sta­

nisławowie ogłasza, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Banku zaliczkowego w Sta­
nisławowie w kwocie 90 zł. wa. z pn. od­
będzie się dnia 1 } grudnia 1888 i dnia 9 
stycznia 1889 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużników Ssmanioma Ansochów włas­
nej wyk. hip. 102 gminy katast. Krecho- 
wce objętej i do leżącej masy spadkowej 
Dmytra Gutak należącej połowy wyk. hip. 
liczba 33 i połowy wykazu hipotecznego 
1. 105 gminy Krechowce objętej która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
165 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 17 zł. 
jest dr Uyy’0reY Qiewtodomych wierzycieli

w^wi 30 czerwca 1888.

L. 2581  ̂ (6061 1—3)
Podbuzki ck. Sąd powiatowy sprzeda 

dnia 12 grud ia 1888 o godzinie 11 przed 
południsm w drodze publicznej licytacji re ­
alność w Załokciu pod ik. 19/85 położoną 
wykazem hipotecznym 57 gminy Załokieć 
Jacka Feciaka własną na rzecz aalezytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacji we Lwowie w celu zaspokojenia 
8 rat po 11 zł. 76 ct. wa. i kapitału re- 
sztującego 158 zł. 49 ct. wa. a to także i 
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 15 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w Są­

dzie.
Dia nieznanych wierzycieli ustanowio­

ny kuratorem notaryasz Krupiński w Pod- 
bużu

Podbuż, 15 września 1888.

L. 2263 (6902 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacji dnia 
12 grudnia 1888 i dnia 13go lutego 1889 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. bip. księgi gruntowej dla 
Kupnowie 1. 174 objętą Maryny Stećków 
własną celem zaspokojenia pretensyi c. k.

uprz. Zakładu kred. włość, w likwidacji 
rat po 18 zł. wynoszącej. re»l

* /:
Bl

Na pierwszym terminie zostanie 
noźć ta tylko za cenę wywołania lub 
żsj takowej, zaś na drugim także i 
ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. _ _ .a
Bliższe warunki, i wyciąg hipotec 

przejrzeć można w registraturze. _ j*
Niewiadomych wierzycieli zawiana • 

się do rąk kuratora p Kazimierza Kmk 
Rudki, 20 maja 1888.

L. 7413 (6725 l ^ J
W tutejszym Sądzie odbędzie sl?n$8 

godż. 10 rano w dniu 12 grudnia .
szacunkomtylko za lub powyżej ceny .„.i

zaś dnia 14 stycznia 1889 nawet niże.) 
kowej lieytaeya realności 1. 144 we . #i 
wyk. hip. 1. 255 gminy Horpin 
Szybajły własnej na rzecz c. k. upr ^6 
gal. Zakładu kredyt, we Lwowie ptu- 
złr. 4 ct. a w. apn. fląi

Cena wywołania 200 złr. a wudj 
20 złr. a w.

C. k, Sąd powiatowy 
Kamionka Str., dnia 26 września



L. 183 (6848 2—3)
Dnia 7 grudnia 1888 i 9 stycznia 

1889 godzina 9 przed południem będzie 
Palność Ik. 3 rep. 74 w Leninie małej, 
d użnika Tymka Halkiewieza własna celem 
Uspokojenia wierzytelności Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi 78 zł. 
^2 ct. wa. zpn., sprzedaną przy pierwszym 
tylko wyżej lub za cenę wywołaniaSOO zł., 
Przy drugim nie niżej ceny 150 zł. wa. w 
drodze licytaeyi.

Wadyum 20 zł. wa.
Dalsze warunki i akt opisania mogą 

^  tus. registraturze być przejrzane.
O tem zawiadamia się wierzyeeli, 

którzy po 19 lutym 1878 prawa rzeczowe 
do realności lk. 3 rep 74 w Leninie małej 
babyli, lub którymby uchwała licytacyę roz­
pisująca lub późniejsze nie mogły być do­
uczone, do rąk kuratora Maryana Włady- 
czyńskiego i edyktem.

C. k, Sąd powiatowy 
Staremiasto, 25 stycznia 1887

j nawet poniżej takowej, licytacya trzech re- 
; alaości według wyk. hip. 315, 42, i 412 ks. 
' grunt, gminy kat. Myszyn pierwszej Ołeksy 
Moczerniuka, drugiej masy spadkowej po 
śp. Ołeksie Atarnaniuku. trzeciej Michała Mo­
czerniuka własnej na rzecz Itty Rosenblatt 
pto 1304 zł. 80 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 140 110 zł. i 310 zł.
Wadyum 14 zł. 11 zł. i 31 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabulauny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratora w 
osobie Petra Romaniuka wójta z Myszyna.

Z c, k. Sądu powiatowego
Peczeniżyn, 10 sierpnia 1888.

Ł. 13714 (7104 2—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1888 
Powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 10 sty­
cznia 1889 nawet poniżej takowej licytacya 
Palności wh. 138 ksiąg gruntowych gminy 
Słobódka Dzuryńska, Tadeusza Klaczek 
Własnej, na rzecz ck. uprzyw. Zakładu kred. 
*łośd w likwidaeyi pto 21 rat po 6 zł. aw.

Cena wywołania 150 zł. a w.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem W. p. Dra Diamanta 
&dwokata w Czortkowie.

Czortków, d. 27 października 1888

L. 5125 (6779 2—8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 7 grudnia 1888 i 14 stycznia 
1889 licytacya realności według wyk. hip. 
•4. 311, 27, 297, 115, 310 w Łętowicach 
Franciszka Solaka i innych własnej, na

L. 7759 (7135 2 -3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 14 listopada 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 gru­
dnia 1888 nawet poniżej takowej, licyta­
c ja  realnośei lk. 82 w Markowie położonej 
według w. hip. 134 księgi gruntowej gmi­
ny Markówka Mikołaja Pniwczuka Oleksy 
własnej na rzecz Rachmila Silberherz pto 
120 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno rzejrzec w tusąd, 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i tych wierzycieli hipote­
cznych realności pod lk. 82 w Markówce ’ 
którzyby w hipotekę tejże realności po dniu 
25 czerwca 1888 jako dniu wystawienia 
wyciągu hip. wspomnianej realności weszli 
lub którymby uchwały zapadłe z jakiego- 
bądź powodu doręczone nie zostały ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

Z ck. Sądu powiatowego 
Peczeniżyn, 27 września 1888.

szli i dla tych wierzycieli którymby uchwa­
ła licytacyjna z jakiego bądź powodu do­
ręczaną n<e została, ustanawia się kurato­
rem p. Henryka Seheiba ck. notaryusza w 
Peczeniżynie.

Z c. k. Sądn powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 5 maja 1888

L. 13654 (6622 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. Sek. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez masę konkursową Towarzystwa gal. 
kasy zal. sumy 130 zł. wa, zpn. publiczną 
licytacyę realności Iwana Pylucha własnej, 
w wyk. hip. 1. 254 gminy Zarudzce zapi­
sanej na dzień 6 grudnia 1889 i na dzień 
3 stycmia 1889 kąźdym razem o godzinie 
10 rano w sali rozpraw.

Cena wywołania 595 zł.
Poręczne 59 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie można te re­

alność nabyć za lub wyżej ceny szacunko­
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny.

Pesztę warunków protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można wtus. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
ad w. Dobrzański.

Lwów, 20 września 1888

rzecz towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
bto 1093 zł. 60 ct. zpn.

Ceny wywołania 560 zł. 1495 zł. i 
‘5 zł. aw.

Wadyum lOproc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
s|d . registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem Dra Stanisława Bartmana 
®k. notaryusza w Wojniczu.

Wojnicz, dnia 26 września 1888

L. 13435 (6719 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1888 
Powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 10 sty­
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licyta- 
eya ciała hip. wyk. 1. 353 w gminie Biała 
położonego Filipiny Krajewskiej własnego 
1 ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 930 w 
gminie Biała położonego, Nykoły Babija 
ja sn e g o , na rzecz ck. uprzyw. galsc. Z a­
kładu kredytowego włościańskiego w Iikwi- 
®acyi we Lwowie pto 8 rat po 22 zł. 75 ct,

Cena wywołania 1895 zł.
Wadyum 189 złr. 5 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciągi tabularne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipote- 
Cznych kuratorem Dr Diamant w Czortko- 

ustanowiony został.
Czortków, 6 października 1888

L. 6497 (7134 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godziu. 

10 rano w dniu 12 listopada 1888 powy- 
i żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 grudnia 
j 1888 nawet poniżej takowej, licytacya re­
alności według wh. 294 księgi gruntowej 
! gminy Młodiatyn, masy spadkowej po ś. p.
| Iwanie Stefuraku własnej na rzecz Chairna 
[Dongera pto 110 zł. wa. z pn.
; Cena wywołania 708 zł, 50 ct, 

Wadyum 70 zł. 85 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
ś gistraturze.
j Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 

‘ potecznycb, którzyby po dniu 25 kwietnia, 
1888 jako dniu podjęcia wyciągu hipotecz- 

i uego w hipotekę powyższej realności we- 
i szli lub którymby uchwala niniejsza z ja 
I kiegobądź powodu doręczoną nie została i 
j dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
i kuratorem Iwana Andrusiaka z Młodiatyna.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Peczeniżyn, 10 sierpnia 1888.

804 (6636 2 -3 )
Dnia 6 grudnia 1888 o godzinie 10 

aHo odbędzie się w tutejszym Sądzie egze- 
£Ucyjna licytacya realności nr. 13 lwh. 11 
^ Zręczycach Józefa Gądka własnej, napo 
^ycie pretensyi Stowarzyszenia pożyczko- 
’Vego i Oszczędności „Wzajemna Pomoc" 
* Podgórzu pto 160 zł. aw. zpn. pod uła- 
'^iającemi warunkami, w tut. registraturze 
^zejrzeć się mogącemi.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 31 maja 1888

L. 6521 (7183 2—S)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzin. 

10 rano w dniu 12 listopada 1888 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 13 grudnia 1888 
nawet poniżej takowej, licytacja realnośei 
1. 949 według wyk. hip. 722 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Peczeniżyn. Iwana 
Pawlaka, Filipa własnej na rzecz Dawida 

I Thierfeld pto 26 zł. 60 ct. wa. zpn.
Cena wywołania 435 zł.
Wadyum 43 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt, oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
I registraturze.
1 Dla nieznanyeh z życia i miejsea po­
bytu wierzycieli, i dla wierzycieli hipotecz­
nych, którzyby w hipotekę tej realności po 
25 czerwca 1888, jako dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego wspomnionej realności 
weszli, lub którymby uchwały zapadłe z ja- 
kiegobądź powodu doręczone nie zostały, 
ustanawia się kuratorem Grzegorza Jasiń­
skiego z Peczeniżyna.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Peczeniżyn, 7 sierpnia 1888.

L. 2637 (7130 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 12 listopada 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 gru­
dnia 1888 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 56 według wyk. hip. 435 księ­
gi gruntowej dl* gminy katastralnej Run- 
gury Onufrego Onufryn Petra własnej, na 
rzecz Benjamina Standig pto 23 zł. 24 ct. 
wa. zpn.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wisrzycieli, tudzież dla wierzycieli 
którzyby po dniu 8 marca 1888 w hipote­
kę powyższej realności weszli i tych, któ­
rymby uchwała licytacyjna z jakiegobądź 
powodu doręczoną nie została, ustanawia 
się kuratorem p. Henryka Szeiba, ck. no­
taryusza w Peczeniżynie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Peczeniżyn, dnia 5 maja 1888

L 7210 (7035 2 —3
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 11 stycznia 1889 nawet niżej takowej 
licytacya realności 1. 42 według wykazu 
hip. 1. 404 gminy Kamionka strumiłowa, 
Wolfa W ittlinai Sary Mali Wittlin własnej 
na rzecz Herscha Izaka Sehummera pto 
3000 zł. zpn.

Cena wywołania 3627 złr.
Wadyum 367 zł. 70 ct. aw.

C. k. Sąd powiatowy 
Kamionka str. dnia 26 września 1888

L. 4364  ̂ (7000 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

ogłasza iż celem zispokojenia należytości 
towarzystwa pożyczkowego „Praca i Osz­
czędność" w Jordanowie w kw. 30 złr. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
10 grudnia 1888 i 9 stycznia 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna Ii 
;>ytacya realności lwh. hip. 68 w ks. gr. na 
imię mał. Bronisławy Heitel, Stanisława, 
Anieli, Anny i Józefa Łazarskich zapisanej. 

Cena wywołania 1138 zł. aw. 
Wadyum 114 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze,
C. k. Sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 17 października 1888.

L. 6468 (6943 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Arek, Dyrekcyi dóbr w Żywcu w kwocie 
45 zł. 50 ct, wa. zpn. odbędzie się w tut. 
Sądzie na dniu 10 grudnia 1888 o 10 go­
dzinie z rana egzekucyjna licytacyjna sprze­
daż także i poniżej ceny szacunkowej po­
łowy realności pod lk. i lwh. 167 w Jawi­
szowicach położonej a Michała Budniaka 
własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w tus. registraturze do przej 
rżenia.

Oświęcim, dnia 8 października 1888

L. 3363 (7126 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności galic. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 600 zł. zpn. odbędzie się w 
tutejszym Sądzie dnia 30 listopada 1888 i 
dnia 11 stycznia 1889 każdą razą o godzi­
nie 10 rano licytacyjna sprzedaż realności 
lwh. 285., 405 i połowy realności lwh. 165 
księgi grunt, gminy Pełkinie objętej, dłu­
żników Maryi Piśko, Błażeja Bestera i Ka­
tarzyny Piśko własnych.

Wadyum wynosi lOproc. ceny wywo­
łania 1600 zł.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
dostarczy registratura.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adwokat Dr. Włady­
sław Jahl.

C k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 30 sierpnia 1888

L. 2369 (6850 1 - 3 )
Dnia 10 grudnia 1888 i 1 stycznia 

1889 o godzinie 10 przedpołudniem będzie 
realność nk. 50 sub. rep. 24 w Straszewi- 
cach Michała Doczyca własna celem zaspo 
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
dla włościan 137 zł. 27 ct. wa. na pierw­
szym tylko wyżej tub za cenę wywołania 
•300 zł. aa drugim terminie także niżej tejże 
jednak nie niżej 200 zł. wa. w drodze 
licytaeyi sprzedaną.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 30 zł.
Dalsze warunki i protokół opisania 

mogą w tut, registraturze być przejrzane.
O tem zawiadamia się wierzycieli 

którzy po 29 listopada 1886 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytaeyi dozwalająca lub 
późniejsze nie zostały doręczone do rąk 
kuratora Stefana Falkiewicza w Straszewi- 
ea*h i edyktem.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 7 czerwca 1887

805 (6637 2—3)
Dnia 6 grudnia 1888 o godzinie 10 z 

r*na odbędzie się w tutejszym Sądzie e- 
B*ekueyjna licytacya realności w Zręczy- 
e?ch położonych i to n. 18 lwh. 17 Ma- 
£l*ja Boruty ar, 20 lwh. 19 Stanisława Rą­
c z e g o  i nr. 13, lwh. 11 Józefa Gądka 
własnych, na pokrycie pretensji Stowarzy­
szenia pożyczkowego i Oszczędności „Wza- 
)6niua pomoc“ w Podgórzu pto 182 zł. aw. 
2Pd. pod ułatwiającemi warunkami w tus. 
egistraturze zaehowanemi.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyc*, 31 maja 1888

61S8 (7182 2—8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzin:

0 rano w dniu 12 listopada 1888 powyżej 
ieOy szacunkowej, zaś dnia 13 grudnia 1888

GUseta L w ow ska  258  z d n ia  10 l is to p a d a  1888.

L 2638 (7131 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 12 listopada 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 13 gru­
dnia 1888 nawet poniżej takowej licytacya 
realności ik. 21 według wyk. hip. 446 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Rungury ma­
sy spadkowej po śp. Hawryle Stefak wła­
snej na rzecz Benjamina Standig pto 37 zł. 
wa. zpn.

Cena wywołania 1215 zł.
Wadyum 121 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i'miejsca po­
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych, którzyby po dniu 8 marca 
1888 w hipotekę powyższej realności we-

L. 5995 (7111 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie, się o 

godzinie 10 rano w dniu 19 listopada 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20 
grudnia 1888 nawet poniżej takowej, licy­
tacja  realności 1. 44 według wyk. hip. 14 
207 księgigrutowej gminy katastralnej Po- '  
luebow spadkobierców śp. Dmytra Nycza 
własnych na rzecz Leiby Mahla pto 176 
zł. zpn,

Cena wywołania 1375 zł.
Wadyum 137 zł. 50 ct.
Resztę -warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
nawia się kuratorem pana Edwarda Taba- 
czyńskiego.

Gliniany, dnia 18 lipea 1888

L. 22128 (6856 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Herscha Weiogarteua 
w kwocie 100 zł. odbędzie się dnia 11 gru­
dnia 1888 i dnia 9 stycznia 1889 o godzi­
nie 10 rano w sądowem zabudowaniu przy- 

j musowa ^sprzedaż zapisanych na dłużnika 
Nykołę Majko 5|24 części realności wyk. hip. 
1. 145 całej wyk. hip. 1. 146 i 5] 48 części 
wyk. hip. 1. 148 gminy katastralnej Rad- 
cze opjętej realności które przy drugim ter­
minie niżej ceny szacunkowej 266 zł. aw. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 26 zł 60 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t adw. p. Hausser.
Stanisławów, 30 września 1888

8539
G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o 

za w sprawie Mojżesza Schachtera 
przeciw Owadiemu Greif pto 200 zł. przy­
musową licytacyę połowy realności dłużni­
ka w Demyczu powiatu Sniatyn pod 1. 175 
wyk. hyp. 478 Demycze objętej, ciało ta­
bularne stanowiącej na 250 zł. oszacowa­
nej na dniach 5 grudnia 1888 i 10 sty­
cznia 1889 w Sądzie o godzinie 10 przed 
południem  odbyć się mającą, a to na pier­
wszym terminie za cenę szacunkową, na 
drugim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w Registraturze tusądowej do 
przejrzenia.

Wadyum 25 zł.
Zabłotów, 20 pażdiernika 1888

L. 7272
C. k. Sąd powiatowy

g o\ f ogłasza w sprawie Chaima W olframa prze-
\  . /  fiiw mftRiA Rimrilrnwpi T.&ann Now akow skie-

(7137 1—3) 
w Zabłotowie

ciw masie spadkowej Leona Nowakowskie­
go pto 100 zł. przymnsową licytacyę real­
ności dłużnika w Zabłotowie powiatu Snia­
tyn pod 1. 417 wykazem hip. 2i0 Zabło 
tów objętej, ciało tabularne stanowiącej, na 
1150 zł. oszacowanej na dniach 5 grudnia 
1888 i 10 stycznia 1889 w Sądzie o godz. 
10 przed południem odbyć się mającą a to 
na pierwszym terminie za cenę szacunko­
wą na drugim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 115 zł.
C. k. Sąd powiatowy 

Zabłotów, 20 października 1888



L 88287 (7020 3—3)
W celu wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych rządowych 

stacyaeh mytniczych rozpisuje się niniejszem pod w a r u n k a m i  w ogłoszeniu < \k ; krąjo- 
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 30 sierpnia 1888 1. 53665 poszczególmonymi 
ponowną publiczną licytacyę która się odbędzie w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu na dniu 27 lfstopada 1888 między 9 a 12tą godziną przed południem.

cco N a z w a Pozyeye taryfy :Cena wywo­
Hsa
.® Sfcacyi mytniczej i ro- Gościńca

myto dro 
gowe za

myto b o - 
stowe po­

łania na je­
den rok wy­

nosi

Wadyum
wynosi

kilometrów dług klasy złr. ct, złr. Ct.

1 Czortorya myto dro­
gowe i mostowe

Podolski gości­
niec 16 II 6220 1033 66

2 Krowinka myto dro­
gowe i mostowe

Podolski gości­
niec 16 II 3336 — 556

Pisemne oferty zaopatrzone w odpowiednie wadyum mają być wnoszone do c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny popołudniu dnia 26 
listopada 1888.

Tak ustne jako też pisemne nadaże mogą byó wnoszone na jednoroczny lub dwu­
letni peryod dzierżawy.

Bliższe warunki licytacyjne mogą byó przejrzane w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Tarnopol, 31 października 1888.

L. 24707. (7068 3—3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumeyjnego od mięsa w Rudkach, 
jakoteż w 41 miejscowościach do okręgu 
dzierżawnego Rudek należących, wedle III 
klasy taryfy, począwszy od 1 stycznia 1889 
do końca grudnia 1889 lub też do końca 
grudnia 1890 i 1891, odbędzie się w c. k. 
powiat. Dyrekcyi Skarbu w Samborze dnia 
15 listopada 1888 od godz. 9 rano do 2 po 
południu III publiczna licytacya.

Cenę wywołania w mowie będącego 
przedmiotu dzierżawy stanowi kwota 1750 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
mogą byó wniesione do rąk Naczelnika c. k. 
powiat. Dyrekcyi Skarbu w Samborze przed 
rozpoczęciem ustnej licytaeyi, t. j. najpó­
źniej do 9 godziny dnia 15 listopada 1888.

Bliższe warunki licytaeyi, mogą byó 
przejrzane w c. k. powiat. Dyrekcyi Skarbu 
w Samborze, jakoteż w c. k. nadzorach 
straży skarbowej w Samborze, Rudkach, 
Drohobyczu, Stryju, Turce i Chyrowie.

C. k. pow. Dyrekcya Skarbu 
Sambor, 30 października 1888.

L. 24753. (7069 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumeyjnego od mięsa w Sam­
borze wedle II klasy taryfowej i w 55 miej­
scowościach do Samborskiego okręgu dzier­
żawnego należących, wedle III  klasy tary­
fowej począwszy od 1 stycznia 1889 do końca 
grudnia 1889 lub też do końca grudnia 1890 
i 1891 odbędzie się w c. k pow. Dyrekcyi 
Skarbu w Samborze dnia 16 listopada 1888 
od godziny 9 rano do 2 po południu, III 
publiczna licytacya.

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 13.265 zł., słownie 
trzynaście tysięcy dwieście sześćdziesiąt pięć 
złr. w. a.

Wadyum składać się mające wynosi 
10 prc. ceny wywoławczej.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
mogą byó wnoszone do rąk naczelnika c. k. 
powiat. Dyrekcyi Skarbu w Samborze przed 
rozpoczęciem ustnej licytaeyi, t. j. najpó­
źniej do 9 godziny z rana, 16 listopada 
1888.

Bliższe warunki licytaeyi mogą byó 
przejrzane w c. k. powiat. Dyrekcyi Skarbu 
w Samborze, jakoteż w c. k. nadzorach 
straży skarbowej w Samborze, Stryju, Dro­
hobyczu, Chyrowie, Rudkach i Turce.

C. k. powiat. Dyrekcya Skarbu
Sambor, 31 października 1888.

L. 30779. (7070 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

rządowego myta drogowego, pobieranego za 
16 kilometrów na gościńcu rządowym bur- 
sztyńskim na stacyi w Koniuszkach w okręgu 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stani­
sławowie na przeciąg jednego roku, t . j .  na 
czas od 1 stycznia 1889, do końca grudnia 
1889 albo na dwa lata słoneczne 1889 i 
1890, odbędzie się dnia 19 listopada 1888 
od godziny 9 rano do 2 po południu w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławo­
wie publiczna licytaeya pod warunkami o- 
głoszonymi w rozporządzeniu wysokiej c. k.

Dyrekcyi skarbu z d. 30 sierpnia 
1888 1. 53665.

p!fQamr ywoi ania wynosi 2716 zł. wa. 
trzone w tymczasnw’ ?dpowiednie, zaopa- 
szóstej części ceny wywołania W Wysokości 
wane, należy wnosić do drueioi ^ P o ­
południu, najdalej wdniu b e z f o i r e f i1U t l l  
licytacyę poprzedzającym, t. j. najpóźnfel 
18 listopada 1888 do godziny 2 do rąk Na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Przed licytacyą przeglądnąć mogą chęć

dzierżawienia mający resztę warunków licy­
tacyjnych w zwykłych godzinach urzędo­
wych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
i tutejszo okręgowych e. k. nadzorach straży 
skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów, dnia 30 października 1888.

L. 6856 (6964 3—8)
Dnia 29 listopada 1888 i dnia 15 sty­

cznia 1889 każdym razem o g. 10 przed połu- 
niem, odbędzie w sali sądowej tutejszego 
Sądu przymusowa publiczna, sprzedaż realno­
ści według wyk hipotecznego księgi grun­
towej gminy katastralnej Bybło 116 śp. A- 
dama Podoskiego własnej, w celu przymu­
sowego ściągnięcia wierzytelności Józefa 
Pietraszkiewicza w kwocie 62 zł. 80 ct. 

Cena wywołania 324 zł.
Wadyum 32 zł. 40 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą na drugim zaś terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg 
hipoteczny i protokół ocenienia rzeczonej 
realności można przejrzeć w registraturze 
Sądu.

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickie­
go, ck. notaryusza w Niżankowicach.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia 28 marca 1888

L. 1649 (6962 3 - 3 )
Dnia 5 grudnia 1888 i 9 stycznia 

1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Są­
dzie publiczna przymusowa licytacya rea l­
ności pod lk. 15 w Borszowicaeh położonej, 
według wykazu hip. 1, 48 Pańka vel Pan- 
talejmona Łapickiego własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi w kwocie 
183 zł. 1 ct

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak 
że niżej ceny wywołania jednak nie za. niż­
szą cenę jak taką w której wszystkie hipo­
teczne wierzytelności pokrycie znaleść bę­
dą mogły. .

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Józefa Gromnickiego.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 3 maja 1888

Upadłości.
L. 16828 (7082 8—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Noego 
Sammeta kramarza w Tarnowie zamieszkałe­
go, ato do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchome­
go majątku, położonego w tych kraja?h, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 r. D. p. p. z r. 1869 nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Antoni Jezierski c. k. sekre­
tarz Rady w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Gustaw 
Holzer.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
zna ei Parania dslegacyi wierzycieli, wy- 

1 1888ZaoS' l , posłuchailie 11(1 dzień 14 listopada

stawić się mają wierzyciele z dokumentami, 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy, do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczoaemi 
były, powinni takowe do dnia 21 grudnia 
1888 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 10 stycznia 1889, o go­
dzinie 9 przed południem odbyć się mającem 
do likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzycieleniniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez j 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, j 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których zaufanie po-

ka w powiecie Zastawna na Bukowinie, - 
ratorem ustanowiony został. j

Tarnopol, dnia 7 Iipca 1888.

L. 16128 (7033 %-*>
Uchwałą c. k. Sądu obwodowego * 

Samborze z 18 października 1887 1. 1150? 
uznany został Waśko Kaźmierczyk z ByllC 
marnotrawcą; kuratorem dla niego ustan0' 
wiony został Jan Matwijów z Bylic.

Z c. k. Sądu powiatowego mej. delg- 
Sambor, dnia 25 października 1887.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

Tarnów, dnia 4 listopada 1888.

L. 12967 (7136 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Pinkasa Ga- 

stera wyznaczam a) do wyboru zastępcy za­
rządcy masy, b) do likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych pretensyi, e) celem złożenia 
przez kredytaryusza przysięgi manifestacyj­
nej, termin na 30 listopada 1888 o godz. 10 
rano.

Sniatyn, 2 listopada 1888.

L. 7889 (7034 2—?)
C. k. Sąd powiatowy w HusiatyU>tó 

uznaje Wasyla Chomę z Trybuchowiec m ar 
notrawcą, kuratorem dla niego 
Mikołaja Banasa z Trybuehowiee.

Husiatyn, dnia 28 września 1888

L. 3)4500 (70732
Hryńko Demków uznany marnotrawcą; 

Trofira Leśków jego kuratorem. Obydwaj 
gospodarze z Litiatyna.

Z e. k. Sądu powiatowego miej. delg- 
Brzeżany, dnia 30 czerwca 1888.

L. (7014 2 -3 )  
Krygu uznany®11

9144.
Jędrzej Przybyło z 

został marnotrawcą, kuratorem jego je s t  Woj" 
ciech Woźniak z Krygu.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 4 października 1888.

3)
ze

Ł.

L. 11121 (7155)
W konkursie Michała hr. Karniekiego 

odbędzie się w dniu 22 listopada 1888 o 
godz. 10 rano w Sądzie powiatowym wj a -  
worowie wybór ezłooka wydziału wierzy­
cieli.

Przemyśl, dnia 24 października 1888.

Księgi gruntowe.
L. 546 (7154)

C. k. Komisja hipoteczna dla okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Brzeżanach za­
wiadamia, że złożone zostały w c. k. Są­
dzie powiatowym w Przemyślanach arkusze 
posiadania w formie wykazów] hipotecznych 
i inne akta dotyczące założenia nowych 
ksiąg gruntowych dla gminy Chlebowice 
swirskie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym do 
dnia 30 listopada 1888 w celu przeprowa­
dzenia dochodzeń nad zarzutami wyznsiczo- 
nego’

Brzeżany, dnia 3 listopada 1888.

9410 (7016 2-
Stef&a Urban i Marya Urbanowa 

Zdyni zostali za marnotrawców uznani; ku; 
ratorem ich jest Jacko Młynarek ze Zdyb1* 

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 15 października 1888.

L. 3)8005 (6952 2
Niniejszym edyktem wiadomo się czy" 

ni, iż w miejsce Michała Głuszka, Jan Dy- 
czek z Hałcnowa n, 94 kuratorem dla mar­
notrawcy Jana Orszulaka z Hałcnowa nr. 
93 ustanowionym został.

C. k. Sąd/powiatowy 
Biała 81 sierpnia 1888.

L. (6978 2 -3 )  
k. Sądu kra-

L. 5151 (7160)
Akta załoaenia nowej księgi gruntowej 

dla gminy katastralnej „Bitków" złożone są 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości takowej 
mogą być wnoszone najdalej do 20 listo 

' 1888.
C. k. Sąd powiatowy 

Sołotwina, 4 listopada 1888.

L: 3446 _ (7144)
C. k Sąd powiatowy del. miejski w 

Tarnowie na skutek podania c. k. uprzyw. 
galicyjskiej kolei Karola Ludwika z dnia 
13 września 1886 1. 22756 o wydzielenie 
pewnych części parcel gruntu wyk. objętych 
księgę gruntową gminy Wola rzędzińska 
i przyłączenie do ciała kolejowego zawia­
damia tych wszystkich, którzyby rzeezo- 
nem żądaniem czuli się obrażonymi w 
swych prawach, aby roszczenia swe aż do 
21go grudnia 1888 w Sądzie tutejszym 
zgłosili.

Podanie rzeczone i załączniki, strony in­
teresowane mogą przejrzeć w Sądzie tu­
tejszym.

Tarnów, dnia 28 września 1888.

12598
Józef Erbes uchwałą c. .... 

jowego w Krakowie ; dnia 12} października 
1888 1. 26748 za umysłowo chorego uznany 
został.

Kuratorem tegoż ustanawia się Felisa 
Erbesa.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów, 23 października 1888.

(7147)
Skrzyszowa

Ł. 9711
Michałowi Wołcyrzowi z 

uznanemu za marnotrawcę uchwałą c. k. Są' 
du obwodowego w Tarnowie z dnia 11 P!* 
żdziernika 1888 1. 15327 przydano za k®' 
ratora Marcina Fryza wójta ze Skrzyszowa- 

Ropczyce, 25 października 1888.
C. k. Sąd powiatowy.

Kuratele.
3)(7085 2 

I we Lwo- 
Feliksa Si-

L. 41328
C. k. Sąd pow. md. sek. 

wie ogłasza, że budowniczego 
gnio we Lwowie zamieszkałego, 36 lat li­
czącego, żonatego na podstawie uchwały c. 
k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 11 
sierpnia 1888 1 28777/88 za umysłowo cho­
rego uznał i dlań kuratora w osobie Ma- 
ryana Signio ustanowił.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1888.

L. 8018 (7083 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomoścj, że uchwałą z daty dzi ­
siejszej, Mikołaj Piotrowski, współwłaścicieli 
dóbr Skowiatyn powiatu Borszczowskiego za 
marnotrawcę uznany i temuż Leon Brat­
kowski, dzierżawca dóbr z Czarnego poto-

Rozmaite obwieszczenia. 91
(7105 2 -3 )

Pan Dr. Jan Mandyezewski wpisani 
został z dniem 3 listopada 1888 na l*®1*
adwokatów z siedzibą w Stanisławowie*

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 3go listopada 1889.

L. 36658 (7086 3—
C. k* Sąd powiatowy m. deleg S. 

we Lwowie w sprawie egzekucyjnie) 
żesza p. Starka przeciw Filipinie Bandu 
skiej pto 37 złr. wa. zpn. w p rzedm ij 
wykazania płynności i pierwszeństwa Wi
rzytelności Markusa Orbacha i Hindy Bins 
do kwoty 68 zł. 99 ct. wa. na ks. kasy 
szczędności nr. 68310 pod art. 7*72
przechowanej ustanawia dla niewiadomy 
z miejsca pobytu wierzycieli Maksa Orba® 
kuratorem adw. Dra Reissa a jego zasyP 

zaś dla Hindy

l
cą adw. Dra Bunda,
ca O n T  W’ -^ ra Standa a jego zastęp; 
i bierwsfpó^ 1 (l°  wykazania płynności
cza term- Wa ,c?  wierzyteiności wyzna-
godz 4 ónn dziań 21 listopada 1888 
godz. 4 popołudniu w sali nr. I
i s!ę zatem Mftksa Orbacha
wionvm i g  ^ przed terminem ustano;
luh i L  kuratorem informaeyę udzieli/ 1
ii i f„ hf Pe^nomocnik6w sobie ustanowi' 
wa e / f r i ,Ŝ owi wymienili gdyż s z k o d li-  
piszą Wy fe skutki sami sobie p r ij '

?  ct k- Sądu powiatowego m. del. s. 1 
Lwów, dnia 7 października 1888

L - 15359 —  6650 2—3
windam* obwodowy w Tarnowie za* 
KSni niewiadomego z miejsca pobyt11
cvin^ ^ei Sena> ze w sprawie egzeku".
w : u- , aoama Aberdam* przeeiw Kopie- 
Z \ „ g?l?lseaowi pto 500 zł. wa. zpn. «' r -  
suanowił kuratorem adwokata Dra Broni- 
srawa Gałeckiego w Tarnowie i temuż «' 
uchwałą z dnia 8 maja 1888 1. 6458 do­
ręcz y t

Tarnów, 11 października 1888



L - 129 (7162 1 - 3 )  j
C. k. Komisya miejscowa dla spraw 

wJ^upu i uporządkowania ciężarów grunto­
wych we Lwowie czyni wiadomo, że w ce- 
Ju uporządkowania przysłużającego gr. kat. 
Probostwu w Bruśnie starem z filją w Bru­
dnie nowem, prawa poboru drzewa opało- 

i paszy bydła w lasach dworskich do 
dóbr Brusno stare i nowe należących a w 
Powiecie Cieszanowskim położonych, prze­
prowadzone zostanie dochodzenie wedle ces. 
Patentu z dnia 5 lipca 1853. Gdy tabularni 
^Spółwłaściciele dóbr Brusno stare, Michel 
Meisels i Małcia Mates są zżycia i miejsca 
Zamieskania niewiadomi, ustanawia c. k. 
komigya dla tychże w myśl §. 36 rozp. 
jdUrist. z dnia 31 października 1857 na ich 
*oszt i niebezpieczeństwo kuratorem pana 
"ózefa Mikuło?.sk;ego c. k. notaryusza w 

leszanowie.
Wzywa się zatem powyższych współ- 

^*pśeicieli, by ustanowionemu kuratorowi 
dostarczyli środków do ich obrony służą- 
jpeh, lub też obrali innego zastępcę i c. k. 
Komisji o tem doąieśli.

Z c. k. Komfsyi miejscowej dla spraw 
^ykupu j uporządkowania ciężarów grun- 
l°wych.

Lwów, dnia 6 listopada 1888
Pulikowski.

L.
U

i 2190 
C. k. Sąd

(7169 1—3) 
powiatowy miej. deleg. w 

j, °wym Sączu ogłasza, źe skargę Sary 
j ■Prlichowej przeciw Mojżesowi Pfefferowi 

Hindzie Pfefler pto 80 zł. z dnia 12 
r*eśnia 1888 1. 12190 zadekretowano do 

ozprawy sumarycznej na dzień 9 listopada 
“88 o godzinie 9 przedpołudniem a po 
’eważ pozwany Mojżesz Pfeffer jest z ży- 
*a i miejsca pobytu niewiadomy ustano- 
!°W dla niego kuratorem adw. Dra Gałkie- 

. lcza i temuż dekretacyę skargi dla Moj- 
edza Pfeffera przeznaczoną doręczono, 

j  O tem zawiadamia się Mojżesza Pfef- 
era celem strzeżenia swych praw.

Nowy Sącz, 5 października 1888

^  43636 7163
r C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

wowie ogłasza ninejszem, że firmę ,,Izak 
ówenherz“ dla przedsiębiorstwa gorzelni 

, Butynach pow. k.łkiew  i handlu zboża 
<.° lej gorzelni w rejestrze handlomym dla 
trm pojedynczych wpisano.

We Lwowie dnia 20 października 1888

^  529 — " 7153
v  Wydział Izby adwokackiej w Krako- 

’e podaje niniejszem do publicznej wiado- 
30° '*’ Pan Dr. Feliks Gaszyński z dniem 
8t Października 1888 wpisany został w li- 

? adwokatów z siedzibą w Jaśle.
Wydział Izby adwokackiej 

Kraków, 7 listopada 1888

7592 7142
u, C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 
re; Sąd handlowy ogłasza, ii  zapisano w 

Jestr handlowy dla firm pojedynczych fir 
* ;1Wyrób napojów alkoholowych w Dra- 

‘ której właścicielem jest
ter.
Tarnopol, 23 czerwca 1888

domość mieli, by o’tem tutejszemu Sądowi, innego zastępcę sobie obrał,'gdyż inaczej ze . nośnie do tutejszego edyktu z dnia 23 kwie-, , . i . . - . ■_ n  _ • ___________ ~-----   . _  j ___ j.__iooc: i   ■» • ... •»lub Adamowi Sienkiewiczowi, naczelnikowi 
gminy Rawa ruska który dla nieobecnej 
kuratorem ustanowionym został, najdalej 
do dnia 15 grudnia 1889 donieśli, gdyż | 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
Anna Dobrzyńska za zmarłą uznaną zo­
stanie.

We Lwowie, dnia 28 września 1888

zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie dnia 21 października 1888

L. 27008 (7097 3—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Konstanty Rudnicki reskryptem e. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 8 sierpnia 
1888 1. 13560 notaryuszem w Potoku zło­
tym zamianowany, złożywszy dnia 30 paź­
dziernika 1888 przysięgę służbową urzędo­
wanie swe może rozpocząć.

Lwów, dnia 30 października 1888

L- 5844 (6700 2—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Maryę Dinten- 
fassową, że uchwałę z dnia 28 września 
1888 1. 5844 przyjmującą do wiadomości 
cessyę kwoty 500 zł od Tekli Kipiel 2o 
Śliwa należącą Joelowi Dintenfassowi, do­
ręczono jej kuratorowi adw. Drowi Sterko­
wiczowi w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 28 września 1888

L. 29865 (7025 3—3)
C k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek wniesionej pod dniem 
10 lutego 1888 do 1. 5966 przez ck. Pro- 
kusatoryę skarbu imieniem funduszu zapa­
dłości prośby, dozwolono uchwałą z dnia 18 
lutego 1888 1. 5966 zaintabulowanie fundu­
szu zapadłości za właściciela 20/2400 i 20|2400 
części realności lk. 324 2|4, objętej wyka­
zem hipotecznym 1. 289 dz. II  gminy m ia­
sta Lwowa.

Powyższa ucowała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym Leiso- 
rowi Poriesowi i Baschy Kugel do rąk ró­
wnocześnie w osobie adwokata Dra Weis* 
steina z zastępstwem adwokata Dra Standa 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Leiso- 
ra Poriesa i Basche Kugel, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili, i celem przestrzega­
nia swoich praw stosownych środków użyli, 
ileże z zaniechania wyniknąć mogące n ie ­
korzystne skutki sobie przypiszą.

We Lwowie, 21 lipca 1888

L. 37604 (7056 2—3)
Sąd miejsko delegowany w Krakowie 

ogłusza, iż wsprawaeh drobiazgowych An­
ny Tundera przeciw' niewiadomej zumiej 

i sea pobytu Maryi Wójcickiej recte 
ś pto 49 zł. wa. 50 ct. i 39 zł. 60 
5 dla tejże ostatniej kurator ad 
w osobie adwokata Dra Hubaczka 
stytuczą adwokata Dra Sehónberga 
wionym został i zarazem wzywa z 
pobytu niewiadomą, ażeby w sprawach po 
wyższych przed 30 listopada 1888 albo 
pełnomocnika sobie ustanowiła albo z ku­
ratorem się porozumiała.

Kraków, 29 paździeruika 1888

W ójcik 
et. w a. 
aetum 
z sub- 

ustano- 
miejsea

L.

L. 6488 (6712 3 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Krośnie za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Kochanka, iż przeciw niemu 
wniósł Jan Pac pod dniem 16 lipca 1888 
1. 6488 pozew o zapłacenie 100 zł. aw. na

4275 _ (6997 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca poby­
tu pozwanych Wojciecha i Agnieszkę Ro­
manów, że przeciw nim wniosła Francisz­
ka lo Romanowa 2o Radwanowa imieniem 
własnem i małoletnich spadkobierców Mar­
cina Romana skargę o uznanie prawa wła­
sności do realności objętych wykazem hi­
potecznym i. 609, 692, 693 i 711 księgi 
gruntowej gminy Ponikiew która dekreto­
wana do postępowania ustnego z terminem 
na 4 grudnia 1888 ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Janowi Krausowi przełożonemu 
gminy Kozińca doręczoną została.

Andrychów, dnia 19 lipca 1888

tnia 1885 1. 5732 ogłoszonego w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej”, nr. 223, 
229 i 230 z roku 1885 zawiadamia z miej­
sca pobytu niewiadomego Jakóba Ostillera, 
iż dla niego w miejsce dr. Maurycego Brau­
na został ustanowiony kurator w osobie dr. 
Wihelma Ornsteina adwokata w Brodach.

Brody, dnia 31 maja 1888,

L. 2652 (6982 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Chaima Kannera że Aron Kannc-r 
wniósł przeciwko niemu pozew o zapłace ­
nie kwoty 46 zł. wa. zpn. w skutek czegd 
wyznaczony został termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 16 listopada 1888 o 
godzinie 8 z rana, wzywa się zatem Chaj 
ma Kannera by na tarninie do rozprawy 
wyznaczonym osobiście się stawił lub usta 
nowionemu kuratorowi informacyi udzielił, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i o tem 
Sądowi tutejszemu doniósł gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki z tego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze,

Strzyżów, 26 września

L.

w

15715 
C. k. Sąd obwodowy 

Tarnowie zawiadamia

(6692 2—3) 
handlowy 

nieobecnych
5 miejsca pobytu Dra Bronisława Chwistka 

i. uiou u iapiwcm c i w  /.». <»»*- ua, j j Emilję z Majewskich Chwistkowę, iż na
który termin do rozprawy sumarycznej wy-s skutek pozwu tarnowskiej jKasy oszczędności
7 r> a  A f f A n i i n n  n o  r ł nr S A  ttłci ń  u r n  i l r o  I R f t f t  f i r n -  3 ----------—  -  1 -- - ■* A Aznaczonono nadz. 30 października 1888 go 
dziną 9 rano i dla niego ustanowiono Mi­
chała Gancarza z Męcinki kuratorem .

Wzywa się zatem Wojciecha Kochan­
ka, ażeby przed terminem powyższym ku­
ratorowi środki obrony dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 7 sierpnia 1888

Yiktor

l. 10403 "" (7094 3—3)
fy: C. k Sąd obwodowy w Stanisławo-
j  6 oznajmia nieobecnej Annie z Władów 
( Q ^ skiej, że dnia 30 sierpnia 1888 do I. 

zgłosili Leon Brzezicki i Adam Brzezi- 
prawa własności do parcel gruntowych 

S** I- kat. 2134. 2135, 2136, 2442, 2443, 
2445, 2446,' 2447, 2448, 2449, 2450, 

żon ’ 2452, 2453 i 2454 w Staruni poło- 
Sta^0*1 wykazem hipotecznym I. 362 dóbr
(j0 ^Ullia objętych, na tktóre to zgłoszenie 
I j j^ p ra w y "  po myśl §. 8. ustawy z 25 

a 1871 nr. 96 dz. u. p. termin nadzień 
M<jr topada o godzinie 10 rano w

26 II. wyznaczono.
Jaę Gdy miejsce pobytu Anny z Władów 
w ą s k ie j  i tejże spadkobierców nie jest 
tora ’ uslanaw’a s*§ dla tychże kura- 

adw. Dra Eminowieza a tegoż zastęp- 
<*• a(*wokata Dra Lubińskiego w Stanisła-

L. 43144 6673 2—3
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa posiadacza wekslu orygi­
nalnego z daty, Wiedeń dnia 30 Kwietnia 
1875 na 25000 zł. wa, opiewającego we 
Lwowie dnia 12 maja 1875 płatnego przez 
Wincentego Witosławskiego na własny 
przekaz wystawionego przez Kazimierza 
Szczepana dw. im Młodeekiego akceptowa­
nego, aby takowy do d. 31 gr. 1888 temu 
Sądowi przedłożył, inaczej na dalsze żąda­
nie Wincentego Witosłąwskiego ispólników 
za umorzony uznany zostanie.

We Lwowie, 13 października 1888

1 przeciwko nim o 100 zł. nakaz' zapłaty z
dnia dzisiejszego 1. 15715 wydanym i . ku­
ratorowi adw. Dr. Mikucińskieinu doręczo­
nym został,

Tarnów, dnia 18 października 1888

I . 5001 (6696 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsea pobytu Flo- 
ryana Steca, ażeby do spadku po swoich 
rodzicach Magdalenie z Tarneckich i Woj­
ciechu małżonkach Stecach zmarłych w Tu­
chowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozpdrządzenia w przeciągu 1 roku się zgło­
sił, gdyż inaczej spadek ten ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem w osobie Jana Koszy- 
cy pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 6 października 1888

38900 (7022 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Ernestyny 
Griinfeld, Józefa Henryka Berggrun i Le- 
ontyny Mangold przeciw Scheindli Jutte 
Katz pto 4000 zł. aw. zpn. dla niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Sary Lewin kurato­
ra ad actum w osobie adwokata Dra Wald- 
mana, a tegoż znstępcą adwokata Dra Na- 
thansona — oraz wzywa Sarę Lewin, aby 
potrzebnych do obrony swych praw in- 
formacyj ustanowionemu kuratorowi udzie­
liła względnie innego pełnomocnika sobie 
ustanowiła, gdyż w przeciwnym razie skut­
ki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sama sobie pszypisze.

Lwów, 14 września 1888

L. 5174 (6778 1 - 3 )
W skutek wniesionego zgłoszenia Tau- 

by Lam na dniu 4 stycznia 1888 do 1. 34 
prawa zastawu dla sumy 515 zł. wa. jako 
dawny ciężar d* stanu biernego realności 
pod nr. 228 w Tłustem położonej, whl. 45 
ks. gruntowej gminy kat. Tłuste miasto o- 
bjętej na imię Lei Menczel zapisanej, ce­
lem doręczenia dotyczącej rezolueyi z dnia 
26 lutego 1888 1 34 dla Lei Menczel, prze 
znaczonej, która wedle doniesienia c. k. 
konsulatu w Palestynie dtto Jerozolima 12 
czerwca 1888 1. 428 już nie żyje, ustana 
wia ck. Sąd powiatowy w Tłustem kurato­
rem ck. notaryusza Rybczyńskiego.

Tłuste, 31 lipca 1888

L. 4641 (6694 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w W adowicach  

ustanawia w sprawie wykreślenia ze stanu 
biernego dóbr Dwory i Monowice prawa

6763 
przy ck.

L. 2821
Dla Trybunału przesięgłych 

Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 4tą 
zwyczajną dnia 8 grudnia 1888 rozpocząć 
się mającą kadeneyę zamianowani zostali.: 

Prezydent ck. Sądu obwodowego An­
drzej Lubaszek przewodniczącym, zaś Rad­
cy ck. Sądu krajowego: Stanisław Mossor, 
Teofil Hanasiewicz, Antoni Wawrausch i 
Adolf Rybakiewicz zastępcami przewodni­
czącego.

Rzeszów, 21 października 1888

L.

L,

t0 wi® i to zgłoszenie mianowanemu 
r°wi doręczonem zostaje.

kura-

Ji ^zyw a się zatem’ Annę z Władów 
^ a względnie niewiadomych z i- 

S  życia i miejsca pobytu spadkobier-
, .tejże. aby ustanowionemu kuratorowi 
eJ sprawie odpowiednią udzielili infor-

obrali i
w razie 

sobie

lub innego obrońcę sobie 
• g ilow i wymienili, ile że 

pr*yp'WQym nas^ P stwa Prawne sami

Btenisławów, 7 września 1888

^  81126 (7098 3—3)
l Vo j r  Powodu wniesionej przez Magdalenę 
Uzjj .^(zyńską 2vo Wojnowską prośby o 
<lnja j®j w Rawie ruskiej dnia 20 gru- 
skiej u ® urodzonej córki Anny Dobrzyń- 
fa ,J \  która jako 1|2 roczne dziecko przez 
ńlje jej ojca do Sebastopolu na Kry- 
tgy Zabraną została za zmarłą, wzywa- 

®zystkich, którzyby o niej jaką wia-

15226 (6703 2 - 3 )
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Samborze uwiadamia z życia i 
miejsea pobytu niewiadomych Jana Lilia 
i Magdalenę Liliową, iż w sprawie Meileeha 
Goldberga przeciw Janowi Liliowi i Magda­
lenie Liliowej o prenotacyę prawa zastawu 
dla sumy wekslowej 105 zł. aw. zpn. na 
rzecz Meileeha Goldberga w stanie biernym 
realnośei wyk. hip. 158 gminy Kalinów o- 
biętej Jana Lilia i Magdaleny Liliowej wła­
snej został dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem Dr. Józef Steuer- 
man adwokat w Samborze, ze substytucyą 
Dra Jakóba Kohna adwokata w Samborze 
ustanowiony, wzywając ich ażeby temu ku­
ratorowi swe dokumenta udzieliły łub innego 
rzecznika sądowi wymieniły.

Sambor dnia 6 listopada 1887

7789 (6770 1 - 3 )
Sąd powiatowy Leżajski ustanawia w 

sprawie sumarycznej Herscha Kalmuka 
- ■ i przeciw Berlowi Rothmanowi o 300 zł. aw.

dożywoeia na rzecz Teresy Rottmann wpi-1 na rzecz bawiącego w Ameryce Berła Roth- 
sanego w raz z nadeiężarami, dla mewia- j raana kuratorem Leihn. TLi^ba *. T.D*0;0ta
domych z życia i miejsca pobytu 
zastępstwa ich i doręczenia im tutejszo są­
dowej uchwały ddto 24 marca 1888 do 1. 
783 kuratorem ad actum a mianowicie dla 
Ignacego hr. Bobrowskiego w osobie pana 
adwokata Dra Jwańskiego w Wadowicach, 
dla Samuela Łowy w osobie p. adwokata 
Dra Daniela w Wadowicach a dla I. Rosen- 
blum w osobie p. adwokata Dra Łazarskie­
go w Wadowicach.

O tem zawiadamia się niniejszym e- 
dyktem pomienionych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych interesowanych.

Wadowice, dnia 1 października 1888

eV m  I raana kuratorem Męiba Reicha z Leżajska 
cCle * i wyznacza do dalszej rozprawy termin na 

dzień 5 grudnia 1888 o godzinie 8 rano 
Beri Rothmann winien kuratorowi dla 

umknienia złych następstw należytą udzie 
lić informacyę.

Leżajsk, dnia 4 października 1888

L.

L. 44818 (6717 2—3)
O. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnego Efroima 
Laufera że przeciw niemu został dnia 20 

_ października 1888 1. 44818 na rzecz Da- 
| wida Bałabana wydanym nakaz zapłaty 
| reszt, sumy wekslowej 1230 zł. zpn.

Gdy miejsce pobytu Efroima Laufera 
n i e  jest wiadome, ustanowiono dla mego 
kuratorem adwokata p. Dra Krosińskiego 
a tegoż zastępcą adwokata p. Dra L ityń­
skiego i wsdomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi doręcz; nym zostaje.

Wzywa się więc zatem Elroima Lau* 
lera aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub też

L. 4505 (6775 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia, że w sporze sumarycznym 
Naftalego Mozesa przeciw nieobjętej masie 1 ® 
spadkowej Lemla Mojzesa o zapłacenie 402 
zł. aw. zpn. ustanowił dla pozwanej masy 
względnie niewiadomych spadkobierców ku­
ratorem ck. notaryusza Rzewuskiego, któ­
remu pozew z dnia 24 sierpnia 1888 
1. 4505 z terminem do rozprawy na 5 gru­
dnia 1888 doręczono.

Rymanów 8 września 1888

L. 8567  ̂ (6654 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. Proknratoryi 
Skarbu imieniem funduszu indemnizacyjne- 
go przeciw Dawidowi Janowerowi i towa­
rzyszom o ściągnięcie należytości indemni- 
zacyjnej z realności objętej wyk. hip. 525 
i 1212 księgi gruntowej gminy Brody od-

36565 (6737 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż Sądu dnia 28 stycznia 
1888 do 1. 3891 wniosła ck. Prokuratorya 
Skarbu imieniem pobożnych zapisów Syl­
westra Iwanowicza przeciw niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Ludwice z Hlin- 
kowskieh Kleinstuck v. Klenstiick, Maryannie 
z Klinkowskich Kozarewiczowej, Antoninie 
Hlinkowskiej, Antoninie Sembrowaj, Sy­
donii Habichtowej, względnie niewiadomym 

3 ich z imienia i nazwiska, życia i miejsce 
pobytu spadkobiercom i innym pozew o za­
płacenie sum 300 zł., 100zł., 2000 zł., 200 
zł. i 100 zł. wa. zpn na który to pozew 
wyznaczono termin trzydziesto dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony że dla wymie­
nionych powyżej pozwanych z miejsea po­
bytu niewiadomych, został adw. Dr. Balko 
kuratorem a tegoż zastępcą adw. Dr. Paź- 
dziera mianowany, że więc ich rzeczą bę ■ 
dzie kuratorowi potrzebną informacyę udzie­
lić, lub inuego zastępeę ustanowić i o tem 
Sądowi donieść.

We Lwowie, dnia 6 października 1888
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L. 7873

_ C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia 
(lamia niewiadowego z miejsca pobytu Ję-1 
drzeja Osmolę, iż na podstawie pozwu de j 
praes. 15 sierpnia 1888 1. 7873 w sprawie j 
drobiazgowej Izraela Padawera przeciwko 
niemu pto 30 zł. 39 ct. wa. ustanowił dla i 
nr go kuratorem ck. notaryusza Antoniego j 
Fibicha któremu potrzebne dowody udzielić i 
ma, wyznaczając do tego celu termin na 
dzień 16 listopada 1888 o godz. 8 rano.

Mielec dnia 16 sierpnia 1888

(7060 3 - 8 )  Jesienną bryndzę węgierską,
i fil pn za w ia- 1 o j  i, t o  iP

M arony włoskie, 
M u s z t a r d ę  k r e in s k ą ,  

Figi sułtańskie,
poleca handel 6460

Karola Ba i hi Stasia
w© Lwowie.

L. 3885 (7066 8 - 8)
C. k. Sąd pow. w Żmigrodzie podaje 

do publicznej wiadomości iż Anna Serniak 
i Wasyl Serniak wnieśli pozew przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Jackowi \ 
Serniak o własności i posiadanie parcel j 
1497, 1498 w Pielgrzymce położonych i ter- j 
min do rozprawy ustnej na dzień 14 listo- j

wyznaczony *

Tylko co opuściło prasę
nakładem księgarni

Se^fartha i Czajkowskiego
we Lwowie

j Kalinka ks. Waleryan. Sejm czteroletni, tom III, 
8 - t o ,  str. 115, jako uzupełnienie poprzednio 
wydanych dwóch tomów tego dzieła. C. zł. 1.20 

Akta grodzkie i  ziemskie z czasów Rzeczypo­
spolitej polskinj z archiwum tak zwanego ber­
nardyńskiego we Lwowie, w skutek fundacyi

pada 1888 O 9 godzinie rano wyznaczony j *p. Aleksandra hr. Stadnickiego, wydane sta-
„natnł ( rauiem galie. Wydiiafu krajowego. Tom XII
ZOStał. u 1 . ■ 4-to str. 551 Cena złr. S.

Ustanawiając dla tegoż nie obecnego , Archiwnm książąt Lubartowiczów Sanguszków 
kuratora do aktów w osobieVózefa Szpaczka! ^ Sławueie, wydane nakładem właściciela pod
ze substytucyą Jana Bierackiego ze Zmi- j kierownictwem Z. L. Radzimińskiego p w

- - ' ■ współudziale P. Skobialskiego i B. Górniakagroda wzywa się go, ażeby się przed wy- 
znaczonem terminem u pomienionego kura­
tora lub też przy terminie w tutejszym Są­
dzie powiatowym zgłosił i miejsce swego 
pobytu podał, gdyż w razie przeciwnym 
skutki z §. 25 ust. sąd. sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Żmigród, dnia 30 czerwca 1888

L. 3962 (5483 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że Antoni Szwczuk syn Filks 
wniósł pod dniem 14 maja 1888 1. 3962 
przeciw niewiadomej z życia i miejsca po ­
bytu Antoszce Szewczuk córce Filka pozew 
o unieważnienie intabulacyi prawa własno­
ści 1|6 części ciała tabularnego 1. wyk. hip. 
566 i 1|3 części ciała tabularnego 1. wyk. 
hip. 569 księgi gruntowej Husiatyn.

Kuratorem dla tejże pozwanej usta­
nowiono Jana Bekenbacha z Husiatyna a ter­
min do obrony na dzień 10 grudnia 1888 
godzinę 9 z rana wyznaczono.

Wzywa się przeto Antoszkę Szewczuk 
cókę Filka, by ustanowionemu kuratorowi 
środki obrony podała lub innego sobie za­
stępcę ustanowiła, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki sama sobie przypisze. 

Husiatyn, 8 października 1888

L. 6735 (7001 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Markusa Steinera, iż Beri 
Wolkenfeld i inni wnieśli do tut. Sądu dnia 
29 lipea 1887 1. 5236 podanie o wykreśle­
nie pretensyi prawa zastawu dla sumy 626 
zł. 63 ct. wa. ze stanu biernego części re­
alności pod lk. 82 w Łańcucie położonej, 
i że skutkiem tego wyznaczono termin do 
przesłuchania go po myśli §. 45 p. u. k. 
na dzień 7 grudnia 1888 o 9 godz. rano.

O. k. Sąd powiatowy 
Łańcut 80 października 1888

L. 226 (6949 3 - 3 )
Dr. Jan Niemezyński wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 27 października 1888

L. 39854 (7024 3 - 8 )
Ck. Sąd krajowy jako handlowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni I- 
zraelowi Besnerowi z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu, że Hersch Rettig 
wniósł dnia 26 maja 1888 1. 22410 prośbę
0 wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem zaginionego wekslu z daty Ra- 
dowce 24 lutego 1886 na 130 zł. wa.

Ponieważ miejsce pobytu Israela Bes- 
nera jest niewiadome, a zatem c. k. Sąd 
krajowy do zastępywania i na jego koszt
1 szkodę tutejszego adwokata DraW ald- 
mana z substytucyą adwokata Dra Sokala 
kurotortm mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Izraela Besnsra, aby w należytym czasie 
osobiście stanął lub potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzielił lub 
innego zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

We Lwowie, 20 października 1888

Doniesienia prywatne.

F o t o p l „ » , yC a  w  t a  
« * i e +  s z t u k i

przy u licy  t • *
Od 8 do 10 listopada

W ersal i Triatlon
Otwarta codziennie od g. » zrana do 9 wieezór 1 

Wstęp 20 ct. 7112
Od 11 do 14 listopada włącznie 

R o s s y a

z trzema litografowaaead tablicami 1366—1506 
Tom I, 4-to, str. 2U4. Cena 5 złr.

■= Z sześcioma litografowanemi tablicami 1284 
do 1506, Tom II, 4 to str. 377. Cena zł. 8. 

Rlrschberg Aleksander. Hieronim Laski, 8-vo str 
323. Cena złr. 2 ct. 80.

Majerski Stanisław. Stosunki religijne u staroży­
tnych Uroków, 8-vo, str. 204. Cena ct: 65.

— Zycie domowe u starożytnych Greków, 8 vo, 
str. 204. Cena ct. 65.

Sas dr. a . Italiana. 8 vo, str. 301. Cena złr. 1. 0 
Tarnowski Stanisław. Henryk Rzewuski, 8 vo, 

str. 97. Cena złr. 1.20. 6989

JA M  RUBLA
we Lwowie,

"PC

poleca najtaniej własnego wyrobu
Koszule salonowe

po złr. i -60, 2, 2 25, 2’50 i 3.
Koszule z jednym dwoma i trzema guzikami 

w przodzie złr. 2 ‘50.
Koszule z pikowemi przodami, białe i kolo­

rowe złr. 2'50 i 2-75.
Koszule nocne po złr. 1.75, 2, ozdobione na 

wzór ukrińskieh po złr. 2 40, 2 60 i 3.
K a l e s o n y

po złr. 1, 1.20, 1 30, 1 66 i 1-80. 
Kołnierze tuzin po złr. 2.40 i 2.80.
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4.80.
Cliustkl płócienne, tuzin po złr. 2 40.

K r a w a t y
w największym wyborze,

Zamówienia z prowincji wykonują się
najstaranniej. 7018

L. 33 4
Sprostowanie.

(7116 1 -  3)

W ogłoszeniu lisytaeyi dzierżawy propinaeyi 
miejskisj w Gródku z dnia JZgo października 1888 
L. 2487 umieszozonea w Gazeeis nr. 249, 250 251 
do L. 6861, zaszedł błąd w czasie, t. j. zamiast od 
1 stycznia .839 do 31 grudnia 1891, wydrukowano 
mylnie do 31 grudnia 1882, co sig niuiejszem prostuje. 

Zwierzcbcłśó gminy miasta
Gródek dnia 3 listopada 1888.
raapm a naci isajgsannCTŁy.-OT-ttłniMEEhBaHBianfc-rłjCTału—aM— K—
Ogłoszenie iieytaeyi.

W dniu 20 listopada b. r. odbędzie 
się w kancelaryi Wydziału powiatowego w 
Kamionce strumiłowej snrzedaż w drodze 
publicznej licytacyi za pomocą pisemnych 
ofert cegielni krajowej w Zółtańcach (przy 
drodze krajowej lwowsko - stojanowskiej) 
wraz z należącym do niej gruntem w prze­
strzeni około 3Vj morga, jakoteż budynka­
mi, t. j. jedną szopą z fartuchami nad je­
dnym piecem, drugą taką szopą nad dwo­
ma piecami, dwoma szopami do suszenia 
surówki, domkiem dis stróża, wreszcie 0- 
cembrowaną studnią.

Cena fiskalna 1800 złr.
Oferty pisemne, zaopatrzone w va- 

dyum w kwocie 180 złr. wnosić należy do 
tutejszego Wydziału powiatowego najdalej 
do godziny 12 w południe dnia 19 listo­
pada b. r.
w k a n Ł ’,w ? kiv mogi bjó przejrzane 

7  vjc ^działu powiatowego.

’ d o p a d a  1688.
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dokumentalnie udowodnić wiek, z n a j o m o ś ć  

języka polskiego i niemieckiego w p i ś o u ®  

i mowie, tudzież przepisów policyjno -ad­
ministracyjnych, karnych i wojskowych 1 
wykazać się z dotychczasowego zajęcia. 

Podania mają być własnoręcznie pisane- 
Zwierzchność gminy miasta 

Gródek, duia, 27 października 1888.
D m u c h o w s k i  m. p.

— _ > 0 8 q 3—3)

Konkurs.
L. 1211

L. 3224 (7084 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
policyi inspektora oraz kwatermistrza, 0- 
twiera gmina Gródka konkurs pod nastę- 
pującemi warunkami :

1. Roczna płaca wynosi 500 zł. a. w. 
bez żadnych dodatków.

2 Posada udziela się prowizorycznie 
na rok jeden, po którym czasie może na­
stąpić stabilizacya.

3. Kompetend mają swe prośby do 
końca listopada 1888 wnieść do Zwierz­
chności gminy miasta Gródka i w takowych

Wydział powiatowy w Podhajcach o* 
głasza niniejszem, że któren z pp. dypl°” 
mowauych weterynarzy chciałby osiąść ^  
Podhajcach w celu wykonywania praktyk), 
otrzyma do czasu ewentualnego kreowania 
w tem. miaście posady e. k. weterynarza 
powiatowego stałą subwencyę z funduszów 
powiatowych w kwocie 200 złr. roeznie. 
Subwsncya ta przyznaną będzie od 1 sty' 
cznia 1889 r. począwezy temu kandydatów), 
którego Wydział powiatowy na podstawi® 
przedłożonych dokumentów uzna za najod­
powiedniejszego, a pp. kompetenci zechcą 
podania swoje należycie instruowane wni®̂ ® 
do Wydziału powiatowego najdalej do koń' 
ea listopada b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 24 października 1888.

Do jednego z miast w K r ó l e s t w i e  J P o ls k t e a a  poszukuje się d ośw iad ­
czonego, zdolnego i samodzielnego

¥ e r k m a j s t r a
do znacznych zakładów fabrycznych, «lo wyrobu masaży u rolniczych* 
Pożądanem je s t, aby kandydat mówił jednym z języków słowiańskich. 
Oferty wraz z kopiami świadectw i curiculum vitae, należy nadsyłać d° 
B iura ©gloszefl. Bajchm ana I  Freudlera, Senatorska 26, 

w W arszawie pod wyrazem „Signum. 6969

L. 20047/y. (?140)

0. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

Sprzedaż starych materyałów
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie podaje niniejszem do po­

wszechnej wiadomości, że niżej wymienione stare materyały i odpadki nagrom adzone 
w magazynach w Nowym Sączu i M. Sebónberg w drodze pisemuych ofert sprzedane- 
mi zostaną, a mianowicie:

P r z ę d l i  o t

Stara biaeha żelazna . . . . .
Odpadki białej blachy .
Stary drut żelazny i stalowy.
Stare żelazo lane nie przepalone .

„ przepalone .
„ „ kute nie przepalone .

8 8 przepalone.
8 żelaziwo drobne . . . .  
a koła bez obręczy . . . .

Wióra żelazne i stalowe 
Stara stal w grubszych kawałkach 

„ „ sprężynowa . . . .
„ „ z pilników . . . .

„ z narzędzi . . . .
Stare obręcze stalowe (:ze stali lanej:).

„ n » ('-ze stali pudling:)
Stary ołów . ........................................
Odłamki miedzi zwyczajnej .

„ miedzi galwanicznej (:z bateryj telegraficz.:)
8 2 mosiądzu zwyczajnego .
„ z metalu .

Stary p a k l o n g ......................................
Wióra miedziane . . . .

8 m e t a lo w e ......................................
„ z metalu białego . . . .

Odłamki c y n k u ......................................
Odpadki bawełniane . . . .
Odpadki kauczukowe z wkładkami lub bez

dennych ................................................
Odpadki s kór . . . . . .

„ ceraty . . . . .
„ płótna nieprzemakalnego .
„ wyrobów szmuklerskieh .
„ w e łn ian e ......................................
„ sukna ......................................

Odłamki szkła . . . . .
Stary p a p ie r ...............................................

wkładek płó-

Beezek starych z oleju

w Nowym 
Sączu

w M.
Schónberg

Klg. kig.
6000 250
— 5 00
280 —

50000 700
3100 120

10000 1400
6700 —
4000 800

800 —
30000 9400

4100 100
3800 220
_ 140

90 80
50000 4000

_ 1250
,_ 80
200 20

2400 —
500 20

1000 —
20 —

300 15
1400

20
__ 100

25 —■

600 —■
160 30
180 •—
170 170

65
170 5
40 —■

300 —
1600

sztuk
300 —

Oferty podpiane i ostemplowane, wraz z podpisanym i ostęplowanym e£z 
plarzem „Warunków sprzedaży starych materyałów* opieczętowane i zaopatrzone 
pisom „Oferta aa kupno starych mac ryałów" należy złożyć najpóźniej do dnia 2* 
stopada t. r. do godziny 2 po południu w biurach c. k. Dyrekcji ruchu w Krako 1
w godzinę później t. j. o 3 po południu nastąpi otwarcie ofert, przyczem p. P* 0 
renci osobiście obecnymi być mogą. w

Przed wniesieniem ofert należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu wadyum 
wysokości 10-prc. sumy zakupna w gotówce lub papierach wartościowych liczą*-■ . 
10 pro. niżej kursu dziennego. Oferować można na całą ilość lub też częściowo, p 
czem podać należy cenę loco Nowy Sącz, względnie M. Sebónberg. . za_

W razie uwzględnienia oferty obowiązanym jest nabywca materyał zakupiony _ 
raz zapłacić i odebrać go najpóźniej w przeciągu dni 14 lieząc od dnia zapłaty. ^  
mularze ofert i egzemplarze warunków sprzedaży starych materyałów dostać mozn 
biórach Zarządu materyałami podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Kraków, w listopadzie 1888.
C, k. Dyrekcya ruchu kolei państwow,

?Ą  Im im m  Wł. IMMsfcisfS Hl C m m c m p  h  1% i m  W fećjsfow  J, Waber) Papier a fabryki papieru brud Fifcdwwsklefc,


